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W. BARANOWSKI.

Czy otrzeźwienie w oolityce niemleckiei?
„ W ir  bleihen, Was wir sind,
W it bieihen, was wir Waren...
1Has ersłe l^olłę der W eii 
U nd Schrecken der Barbaren".

Z  n im ie d tie j p ltin i leo/skoUH,.

B yć może, że pacyfistom całego 
św ia ta  mc podoba sie motto, jakie p o ­
zw oliłem  sobie urn e ic ić .n a  puczątku 
Tozważai dzisiejszych... Ale niechże 
pacyfiści całego świata* jeśli dojdzie 
d o  nich coś z myśli mnich, zastanów 'a  
isię m d  tą  zw rotką. Będzin to  n d i  
oardzo pouczające... de nlegn naj­
m niejszej wątpliwości, iż „B arbaren"
— w  przedv . eństwue do o w eeo  wy­
b ranego  „nąjpierw szego narodu" — to  
są  w  mniemaniu niemców w szystkie 
inne ludy. a oo nainm*it‘.i te zipośród 
mich, k tó rych  ntotresy w  iem czy  inny 
sposób przeciw staw iają s*e nKfnacjam 
ig e rim ńskego  zaborczego ducha do po- 
Ttowania i w ładania tak lub inaczej nad 
resz tą  Europy.

My, p o t o c y ,  mamy to  nieszczęście, 
tż  nasze elem entarne mrawa i P rzyro­
dzony naim — ze tak pow iem  — stan 
posiadania znajdują się w  sprzeczności 
z  a sp :'acjam i P ru s  nie od dziskr. P o­
zostają one w  przeciw ieństw ie z  za­
chłannością ich od  Jima. k iedy Hohen­
zollern, ośmielili sie w yciągnąć po raz 
p ierw szy chciw ą sw ą łapę w kierunku 
ziem  Rzeczypospolite j ,  by je uszczuplić 
i rozerw ać. O dtąd trw a  m ę d z y  nami 
i niemi w  permanemcii stosunek jaki 
zachodzi pom iędzy praw ym  w łaścicie­
lem a grabieżcą.

Żuchw a,ość Niemiec, fatalna w cąg tt 
Jat wielu dla Polsk; koniu rvk mira, c liw - 
low e konieczności tak tyk; politycznej
— spraw iały , iż odw ieczny „zatarg" 
polsko-niemiecki przycięli al jakby pa 
chwilę. Egoizm i k rótkow zroczność in­
nych Daustw, szczególniej tych współ­
w innych w zbrodni rozbiorów  — usi­
ło w a ły  porachunki nasze z sąsiadem, 
irównie w a r o t  m nym jak żądnym  cu­
dzej w łasności, pokryć milczeniem. 
A z resz tą  Niemcy rosły w  s i e  B o sk a  
zdaw ała sie zam ierać, przyrańnniej 
w  sensie politycznym . P rzy sz ły  szańce 
Diipipelskie, potem  Sadow a, porem 
:Sedan, na całym  św ie c e  coraz głośniej 
b y ło  o prusakach, a  co  raz ciszej o 
F d sce . Ten stan rzeczy  rozzuchwalił 
niem ców  i oszołom ił. W yobrazili sobie 
ołi ’, dzięki m ałoduszności innych głów­
nie. iż należy im się istotnie miano: 
„das e rs te  Volk d er W elrf i w  m yś' 
"ego snul zuohw ałe plamy swej przy­
szłości.

Plony te rozbiły się o zw ycięstw a 
m arszałka  Focha a zaś w stosunku do 
n as  o  m agdeburski p ro test „Komendan­
ta". Na obie strony  — legenda w iel­
kich, rozzuchw alonych P ru s skończyła 
się tak  nagle praw ie, jak urosła. 
„Deutschlamd, Deutschiland iiber aiies",
— to  już by ło  ty lko samo łudzenie się 
rozgrom  ornych orężem  w yprow adzo­
nych na czystą  w odę m oralnie prusa­
ków . k tórym  zabrakło wielkich w o­
dzów', ale nie zabrakło  perfidnych po­
lityków  i zuchw ałych raubr tterów .

Ci osta tn i uchwycili w swe ręce stor 
stosunków  zew nętrznych nowej Rze­
szy. Stosunki te  nie b y ły  nigdy lojalne. 
Względem nikogo, a tem bankiet

względem nas. Po-iak byw a podobno 
m ądry po szkodzie, niem iec j po ponie­
sione-' kiesce był tylko... bezczelny. Do 
zasadniczych cech jego zdaje s i e / b o ­
wiem należeć niezdolność do  ja k ie g o  
ko lw ek  obiektyw izm u. U kradłem  a 
w iec musiałem oddać -  lego sumień>c 
pruskie nie rozumie. O dw rotnie, bun­
tuje się przeciw ko wszelkiej spraw ’e- 
dliwości dziejowej. Na mapach niem e*, 
kiah i pa ścianach publicznych gma­
chów widzieć można i clzt-ś nazwy tych 
krajów , k tó re  „mam soli zuriickero- 

! hern“... W  liczbie ich jest SzlczwUg, 
jest Alzacja Lotaryngia i jest „Pom ­
ni ern und Posen", i oczywiście... 
"lląsk...

Z tą  psychika polityczną Rzesza iw - 
wlojenna mogła mieć pro tek torów  ty lk o  
no drugiej stronie Kanału, gdzie pew ma 
część ludzi żyje oo  dziś dzień nastro- 
jam ' z pzas sv T rafalgaru i w : bied­
nym umorzę -rozgrywką w ciąż la kiś nie­
istniejący rekord , o  pierw szeństw o... 
7 Francją. 'Jam  apety ty  i kłam liwe 
skargi mcmieclsie długo znajdow ały 
poparcłe. Aż w reszcie przyszedł dz 
gdy bez najw yższej kompromitacji 
kontynuow ać tej polityki nie by ło  mo­
żna. Niemcy.’- ubrali się w brun -i■’-> ko­
szule,. zaczęli m altretow ać kogo się 
tylko da grozić w szystk im . Wola ich 
podłożenia miny poid isinie.incy sto.n 
rzeczy  sta ła  s ę  aż nadto  widoczna.

Za 300 milionów rubli złotych
sprzedaia Sowiety ko le i w schódnio-chm ka!

Tokio, 6 maja. (PAT) W edług w ia­
domości ze  źródeł m iarodajnych, Zwią 
zek Sowiecki miał rzekom o zapropo­
now ać Japonii sprzedaż kolei w scho- 
dr.io-chińskiej za 300 miljonów rubli 
w  złocie.

Japonie jest rzekom o skłonna rozpa 
trzeć ofertę sow iecką, o ile cena sprze 
dąży nie przekroczy 90 miljonów jen.
W ładze w ojskowe są jednak za o d ro ­
czeniem  spraw y, uw ażając, że cena la 
w  razie zw łoki zostanie jeszcze b ar­
dziej obniżona.

N o t a  M a n d ź u r j i .
C h a rb in , 6 maja. (PAT) Rząd Man- 

dżuko w ystosow ał do rządu ZSSR no- | 
tę dom agającą się natychm iastow ego 
zw rotu w agonów  i lokom otyw  należą- i 
cych do wschodnio-chińskiej Hnji kole- I

jowej, oraz w yrażającą pow ątpiew anie 
co do praw  Sow ietów , opierających 
się na układach z <r. 1924.

Nota m andżurska uważana jest tutaj 
za oznakę zbliżającej się „action di 
rec te“, oraz za dow ód większego je­
szcze naprężenia stosunków  miedzy 
obu krajami.

Oddział Kawalerii japońskiej w  Mai­
la został wzmocniony i hcay obecnie 
około 5.000 ludzi.

Na skutek niejasnego tekstu  układu 
t  r. 1924, p raw ą w ysi wanę przez So­
w iety w ydają  się w ątpliw e, zw łaszcza, 
że układ iest oparty  o um ow y, z a w a i- 
te jeszcze przez rządy  carskie. W e 
dług interpretacji rządu japońskiego, 
zw iązek sow iecki jest nowem  pań­
stw em , nie mającem żadnego związku 
praw nego z rządam i ciawnej Rosji oar 
skiej.

Kowy marsz na Pekin i Tienłsin.
(telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 6 maja. (G) Z Chtusblna 
donoszą, że Japończycy wzmowl ofen- 
zyw ę na południe od Wielkiego Moru. 

W ojskow a misja japońska wT Charbi-

nie ośw iadcza, że Japończycy tym  ra-. 
zem nie cofną się przed zafęćein P t-  
kinu i lien tsinu , o  ile położenie strate­
giczne będzie tego wjTnagało.

Blokada sejmu tyrolskiego
p rze z bojów ki hitlerow skie.

Wiedeń. 6 maja. (PA T). Donoszą 
z Tnsbruka. że narodow i socjaliści na 
skutek protestu  przeciw ko zakazow i 
noszenia umiiiormów. ustaw ili przed 
gm achem  sejmu tyrolskiego posterunki 
oddziałów  szturunov’ych. nie w pu­
szczając ani nie w ypuszczając z  rządo 
w ych  gm achów . Na tem tle pow sta ły  
Dogtoski. tż w  In.sbru.ku planow any 
jest zam ach stanu. Policja rozpędziła 

i w końcu zebrane przed gmachem sej­

mu tłumy, k tóre przyglądały  s ie  roz­
wojowi ciekawe! sytuacji.

Wiedeń. 6 maja. (PAT). W czoraj po 
połtsdr im w Salzburgu ocLoj ł  się zjazd 
stronn ic tw a cn-ześciiańsko-spoJoczne­

go. N arodow i socjaiiśoi urządził* w  o- 
koJicy dw orca dem onstracje, sk łerow a 
na przeciw ko m inistrowi w ojny Vau- 
goin. Z pośród zebranego tłum u padły 
naw et kam ienie, które jednał oelu cihy 
biły. Policja rozpędziła dem onstran­
tów . dokonując łkrsnych amsetowań.

To m usiał zauw ażyć j.inzez sw e socja 
1 rs tyczne i jednocześnie purytańskie 
okntai-y naw et p. Mac Donald, bo r e ­
sztą zauw ażyli to  w szyscy. P rzede- 
w szystkiem  jednak a u w a ż y t to mu­
siała Polska.

N c  dziwnego, że w yw ołało  to  śród 
nas. bard z ej niż zw ykle, wv*ęż<włą 
czujność. W głow ach niemieckicłi za­
częło się w prost palić. P o żar togo ro. 
dzaju w naibliższein sąsiedztw ie nw 
jest bezpieczny. Szczególnej, gdy ma 
za sobą zlą przeszłość. Opinja polska 
ttrusjąła sie w iec liczyć powatżiDie z 
ItonsekwencjatUj histerj; połftycanaj, 
podsycanej w Niemczech system atycz­
n e  i planowo. Sytuacja staw ała sSę oo 
raz bardziej naorężona. Kocioł piush. 
lvipał ponad miarę. To staw ało  się nic 
do zniesienia prawie. W ów czas to 5>ol- 
sk: m inister spraw  zagranicznych rzu ­
cił był iasnc słow a, iż : tosunek Pciski 
do Niemiec będzie taki, jak stosunek 
Niemiec do Polski. B yła w  tej form ule 
najdalej idąca popraw ność, a>e by to  i 
ostrzeżenie. N a raze  nie zrobiło  ono 
w rażenia na W ;!he!rrrecrasse. Ale jed­
nak po szeregu tygodn; przypom niano 
sobie o  niem widocznie. S tąd  życz en i t 
p. Hitlera „by sp raw y  polsko-niemicc- 
Icę rozw ażano  beznam iętnie", stąd te i 
ident\'czna o d w w ie d i p. Becka.

Prasa europejska p'rsa/' poczęła a 
„odprężeniu" S3toiacji... Niema -nan^Ba 
k tó ryby  bardziej oa nas pragnął poko­
ju, obw arunkow ując go jed.vn.ie posza­
nowaniem trak ta tów . Społeczeństw o 
polskie z zadowoleniem  w ięc przyjęło 
wymianę formuł dyplom atycznych, 
b rzm ących  porozum iew aw czo. Lecz 
nie w ynikło z  nich jeszcze nic realne 
go, gdy w  G dańsku doęk.szc aono st* 
już now-ych napadów  na polaków, tym 
razem  członków urzędow ego przed­
staw icielstw a naszego. B yły  to w y­
czyny hitlerow ców . Próbując rozm ów 
dyplom atycznych w  Berlinie, „das 
e rste  Volk de- W elł“ zaczyna nam 
IMłkazywać zęby w  W olnem  Mieście..,
I jednoczesne krążą takiieś głuche 
wieść, o  dokonywujacem się Jakoby 
przy mieczu niemi cełeo-Wtewskiem, okie 
rowanern przeciwko Połsce. W  języku 
politycznym ir*«ywa się to  „okrąża­
niem". I gdyby się poczyrnanie tego ro­
dzaju okazało prawda — wątp.my, czy  
ułatwitoby .beznamiętne" stostuik, 
wzaiemne. W olimy w ięc odnieść ta 
wieści do rzędu senaacyj, puszczanych 
w  kurs przez czynniki nkodpow  c- 
dziaiLnfc Cc do Gdańsk- naton.iast, nit 
może być żadnej wątpliwości, iż jest 
on dziś foiooczitetn nicmozyzny woju- 
jącei * pragnącej v y w o ła ć  burzę. Dla­
tego toż dla jakiegoiafrłegc wyjaśnienia 
stosunJn Niemiec do Poiskj wyJajc 
nam sic rzeczą wprost nieodzowną, by 
z  radą zachowywania y ę  co najmniej 
„beznamiętnie" zwrócił się obecny 
kanclerz niemiecki i <ło swoich w y­
znawców w  Gdańsku i nakazał m nie- 
mącenip stosunków sąsiedzkich. W ów­
czas dopiero, gdy i tam zaoanuje spo­
kój istotny, będzie można uwierzyć w  
dobre i rzetebie intencje zmieneni? 
obecnego kursu polityki niemieckiej, 
usiłującej niezmiennie straszyć . p r o  
w okow ać kogo się tyfloo da.



2 Nr, z :!>i!ża 8 imiki v.)'óć.

Gw ałty hitlerowskie 
w Zagłębiu Sa ary.

■Strasburg. 6 maja. (PAT). Z okręgu
S aary  nadchodzą W dalszym  d a g u  in­
form acje o  gw ałtach hitlerow ców . 
W e wsi^Emes. porw any  zosta ł nnzez 
hitlerow ców  m ałv chłopiec i  uwiezio­
ny poza szaniec okręgu. Żandarm eria 
graniczna, c h ó d *  o b serw ow ała  wy ja  
dek. nic uczyniła nic. ab y  zatrzym ać 
auto, którern uw ieziono skrępow anego 
sznurkam i chłopca. W  aresztach w  
Zweihriieken chłopiec ten zosta ł nkrul 
nie zbity.

Donoszą rów nież o aresztowam ir 
w łaściciela barki na Renie alzackim, 
Józefa Georgea, k tóry  zatrzym any  zo 
sta: na terenie B adenii Pod zarzutem  
w ypow iedzenia niepochlebnej opinii o 
Hitlerze.

W  m iejscowości lJóblingen nauczy­
ciel szkoły pow szechne1 zbity zastał 
w bestialski sposób za to. iż w  dńru 1 
maja nie zwolnił dzieci z zajęć szkol­
nych.

P ra sa  paryska  przypuszcza. ż e : w e 
w szystk ich  tych w ypadkach stosow a­
ne sa pew ne określone m etody, dykto­
w ane z zew nątrz, o raz podkreśla, iż 
p rzy pom ocy tych m etod przygotow u 
je sde zdobycie okręgu Saksy w  czeka 
jacyni go plebiscycie w  r. 1935. W koń- 
cu p rasa  francuska zaoytuie. i akie me­
tody p rzeciw staw i adm inistracja o- 
kregu S aary  zuchw alstw om  hitlerow ­
skim.

«— o-----■

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A ZJU M  P O L S K IE  

BYTOMIU —

Ignacy -"a d f.re X :i we Francji.
H aw r. 6 maja. (PAT). Na pokładzie j dowaniem  P aderew sk i bardzo serde- 

ukirętu „Ile de F rance" p rzyby ł do Eu- i czinie żegnał się z H erriotem . z  którym  
ropy Ignacy  P aderew sk i. P rzed  w y ła- odbyw ał w spólna podróż z  Ameryki.

Przekszta canie 8-kfas. gimnaz-ów
na gim nazja 4-kfasow e

ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE MINISTRA W . R. I O. P .
(Telefonem oc. naeieco korespondenta.)

W

•W arszaw a 6 maia. (Sz.) lJn ia 6 b. m. 
w eszło  w  życie rozporządzanie Mini­
stra W. R. i O. P., zaw ierające przepi­
sy  w ykonaw cze o cześciowem  w yko­
naniu u staw y  o ustroju szkolnictwa.

R ozporządzenie postam  wia. że istnie 
jące  w  dniu t> b. m. państw ow e gim na­
zja 8-klasow e i progimrrazja ul< gaja 
stopniow em u przekształceniu  na 4-let- 
nie gimnazja. P rz e k sz ta łc e r’e to odbę­
dzie sie w ten  sposób, że w  roku szkol 
nyrn 1933/34 w strzym uje się przyjm o­
w anie kandydatów  do k lasy  Il-gie... 
W  następnych  latach szkolnych w strzy  
m u c  sie kolejno przyjm ow anie kandy­
datów  do klas w yższych .

Z początkiem  roku szkolnego 1933/34 
p rzekształca  sie dotychczasow a klasę 
III. na k lasę I-sza giaunaż.ium 4 -le tn io  
go. W  następnych latach szkolnych ko

| tejno stw orzone będa ki a sy  II.. HI i IV 
gimnazjum 4-letm ego w edług now ego 
ustroju.

Zorganizow anie liceów nastapi na 
mocy oddzielnego rozporządzenia. 
Uczniowie w stępujący  w  roku szkol­
nym 1933/34 do  I. k lasy  gimnazjum 
4-ietniego. będą po ukończeniu IV kla­
sy tego gim nazjum  mieli m ożność w sta 
pienia do k lasy  I. liceum ogólnokształ­
cącego.

W  istniejących w  dniu 6 b. m. pań­
stw ow ych sem inariach nauczycielskich 
i . publicznych szkołach w ydziałow ych 
w strzym uje się w  roku szkolnym  
1933/34 przyjm ow anie kandydatów  do 
kursu II.. a w  następnych latach kolej­
no przyjm ow anie kandydatów  do  ku r­
sów w yższych

Rentiez-rous całego kulturalnego Lw ow a
d ziś  w  n ie d zie lę*  7 maja.

w  S ali G ie łd y , -ul. A K a d  em icK a 17

na loterii artystycznej T o a /.P rtyL Sztuk Piekn.

W arszaw a. ó maia. (G.J Z Londynu 
donoszą: P rem ier M ac D onald w y g ło ­
sił w czoraj przez radjo przem ówienie 
o w ynikach sw ej podróży do W aszyng 
tonu. Z reasum ow ał on rezu lta ty  sw ej 
w izyty  w  pięciu punktach:

U stalenie d a ty  zw ołania w szechśw ia 
taw ej konferencji gosoodarczei w  Lon­
dynie. w zajem ne zbadanie m etody 
w spó łp racy  m iędzynarodow ej .ta kon­
gresie gospodarczym  w  Londynie, in­
form acyjna w ym iana zdań w  spraw ie 
długów  w ojennych, w spółpraca parnie 
dzy  Anglją i A m eryką na konferencji 
ro,zbroęniow ej, w reszc ie  ~acjesnianie 
stosunków  przyjazną eh ndedzy  Anr 
glia a  S tanam i Z jednoczonenr.

W ym iana poglądów  w  kw estii dłu­
gów doprow adziła do ustalenia, że .raz 
w iązanie zagadnienia długów  pozosta­
je w  ścisłym  zw iązku z konferencja 
gospodarcza. R ooseyelt i M ac Donald 
zobow iązali sie uczynić w szystko  co 
leży iv ich m ocy. b y  doprowadzać do 
porozum ienia w  sp raw ie  długów. -Mac 
Donald podkreślił, że porozum ienie, 
osiągnięte w W aszyngtonie, nie doty­
czy w yłącznie  Anglji i A m eryki, ale 
rozciąga sie i na inne zainteresow ane 
państw a.

P a ry ż . 6 maja. (PAT). H erriot w  roz­
m ow ie 7, dziennikarzam i, k tó rzy  przy­
b il i  go pow itać na  pokładzie okrętu 
„Ile de F rance" ośw iadczył, że  p rz y ­
wozi z soba bardzo w iele  m ateriału  i 
najbardziej dokładnych informacyj.

iie rr io r  podkreślił, że  doznał nader 
serdecznego pizy.iecia ze  strony prezy  
denta R oosevelta i ośw iadczył, że  na­
ród francuski u /w  men w iedzkć, Iż 
nikt nie jest mu bardssiei przychylny 
niż p rezydent RooseweJt, k tó ry  pracuje 
z niezw ykła jaisnodcia um ysłu i skupie 
tciem n ad  m zw L zan tem  aorom oyeb

(Tełetooem od naszego korespondenta.)

trudności p rzed  ktorem i stoją Stan® 
Zjednoczone.

Podróż  m aia do A m eryki — m ówił 
H errio t — przyniosła te  w szystk ie  re­
zultaty . k tórych m ożna był© oczeki­
w ać. Udział A m eryki w cw zam zaci 
m ięd zy n aro d ó w k o  bezpieczeństw a 
stanow ić będzie ogrom ny krok na  d ro -

Bez entuzjazmu przyjęto w ZSSR
przedłużenie paktu berlińskiego.

Moskwa, 6 maja. (PAT) Spóźniona 
blisko o  d w a  la ta  ra tyfikacja  um ow y, 
prolongującej tra k ta t berln sk i. zosta ła  
przy ję ta  w  M oskw ie be:z entuzjazm",, a 
naiwet z pew ną dozą sceptycyzm u. 
W iększość dzienników ogranicza się 
do um ieszczenia oficjalnego kom una 
katu.

Jed y ry m  kom entarzem  jest a rtyku ł 
w stępny „Izwlestij**, podkreślający z 
nac iskiem, że um ow a z Niemcami nie 
przeszkodziła rządow i sow ieckiem u 
dzięki uporczyw ym  dążeniom ku po­
kojowi doprow adzić do zaw arcia pak­
tu nieagresji z  P o iska i Francją. Dz cn- 
nik o tw ar cie daje do aro zumienia, że 
antysow ieckie tendencje polityk; n e . 
rnaeckiej doprow adziły  Niemcy do kom 
pletnei izolacji. Zew nętrznym  przeja- 
wem o w ej polityki b y ło  nieprzedłużą- 
nie tra k ta tu  berlińskiego p rzez czas 
dostateczn ie  długi, by  spow odow ać 
wyrażenie likwidacji soosumców, k tóre 
.istniały zgó rą  10 ia t z  korzyścią dia 
Niemiec. ZSibtR 1 sp raw y pokoju. Pism© 
w yraża nad71-oię, że przedłużenie trak ­
tatu berlińskiego w yw rze  należyty 
w j^y w :,a»  t e .k a ła .a :emieckie k tóre  u-

w ażają politykę antysowSecką za ko­
rzystną dła Niemiec.

M oskwa, 6 maja. (PAT) W sz y s tk ie  
dzisiejsze dzienniki n a  pierw szej stro­
nie m zynoszą w iadom ość o  brutalnem
zrew idow aniu na  u licy  dw óch w y ż­
szych urzędników  sow ieckiego przed­
staw icielstw a handlow ego w  Berlinie, 
M ackiewicza ,• Lewina.

Głosy «irssv berlińskiej.
Berlin, 6 maja. (PAT) Przedłużenie 

uiem tecko-sowieck ego paktu przyjaźni 
uw ażają koła polityczne za m anifesta­
cję w ew nętrznej siły  rządu Rzeszy, 
k tóra m ogła sobie pozw olić na u trzy­
manie dobrych stosunków  z Soy feta­
mi, nie krępując się żadne mi w zględa­
mi. Ten mom ent podkreślał rów nież 
ca ła  arasa  niemiecka, zaznaczając, że 
H itler mimo to  n ie  ustąpił ze sw ego 
zasadniczego stanow iska w obec komu­
nistów .

„Deutsche Allg. Z tg." uw aża w ym ia­
nę niemieoko-sowieck/oh dokum entów  
natyfrkacyjnycn za  dalszy k rok  do napo 
kojenia politycznego E uropy.

Zfe iiltn  e W ągier 
d o  H .  k n i m t y ?

Budapeszt, 6 maja. (PAT) Legityrni- 
sta hr. Hunyacly w ystąpi! w  parlamdn 
cle z propozycją podjęcia przez rząd 
inicjatyw y do polityki zbliżenia W ę­
gier do M ałej Em enty. W  m otyw acji 
swego w niosku hr. H unyady podkre­
śla, że Anschluss by łby  niebezpieczny 
dla W ęgier w  dużym  bardzo stopniu.

Co p r z y w ió z ł  z  Białego Domu
Mac Donald i Herriot.

dze dc zapewnienia pokoju.
Prezydent Roosevelt — zakończył 

herriot — pozwolił mi w e wszystkich 
okazjach przemawiać zupełnie swotood 
nie i wyrażać cała moja myśl. Broni­
łem także, jak mogłem najlepiej, in­
teresów Francji.

Nieudana ucieczka lotnika.
( ie le fo n e m  od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 6 maja. (G.) Donoszą z 
W ilna: D ram atyczny przebieg m a ła  
nieudana próba ucieczki z Sow ietów  
studenta Politechniki sowieckiej w 
Maisku, B orysa M atw inuw a. MM w i­
no skonstruow ał-aw ionetkę, n.a której 
onegdaj w y sta rto w ał w  kierunku gran? 

cy polskiej, w  drodze strac ił jednak 
orientacje i znalazł sie w  ok Gicu Po­
tocka. W yładow ał w  m iejscowości 
H em anow o nad brzegiem  D rysay  w  
odległości 88 km. od gran icy  polskiej. 
M atw inow  został a resz tow any  przez 
G. P . U,

Nieprawdopodobna historia.
Londyn, 6 maja. (PAT) K orespondent 

Reutera w  Chinach donosi, *ż w  mie;- 
scowoiści Kia-Swn zm arł C knezyk  
Lr-Czuin-Jum i zaw odu rolnik, n a jstą i- 
szy  człowiek w  Chinach, a r.iewątpU- 
w e na całym  świecie. który lc z y ł  256 
lat. Urodził się w  1677 r., m iał w ieie 
żon i pozostaw ił 70 wnuków i praw nu­
ków, 7. których najm łodszy m a la t 70. 
i.i-Cziim-Jun zachow ał do  ostatnie, 
ehv> 1; żyw ość um ysłu i spraw ność c.a 
ta  i nie w yglądał ma więcej niż 76 lat. 
Zajmował się on badaniem  leczniczych 
w łaściw ości z ó ł  i przypisyw a* długo­
trw ałość sw ego ż y c n  używ aniu pew­
nych bliżej nieokreślo ycb roślin.

Polują na dzieci bogaczy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 maja. (G) Z Nowego 
Jorku donoszą, że w  m iejscowości 
W oodshole w  M assachussets uprow a­
dzono 10-Ietbą dziew czynkę, M arga­
r i t  M acna th , córkę bogatego przedsię­
biorcy okrętow ego, przyjaciela putk. 
Ltndbergha.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W arszaw a, 6 maja. (PA T P rzew id y ­

w any  przebieg pogody d o  w ieczora 
dnia 7 bm .: Pogodnie, pó  chłodnej no­
cy dmem ciepło S łabe w ia try  miej­
scow e.

T em peratu ra  w ę Lwowie w  dniu ń 
bm. w ynosiła : o  godz. 7 ran o  c iśn ie ­
nie barom etryczne 737.83, tem peratura 
r 9 ‘4; o godzinie 1 w południe ciśnie­

nie barom . 737*56, tem per. +20*4; o 
godzinie 9 wieczór ciśnienie barom . 
735*98, tem peratura  -El 5*8

k a t a s t r o f a  m o t o c y k l o w a .

Kępno, $  m aja. (P a T ) Donoozą z 
Sieradza, że na szosie w  pobliżu 
Szczeroowa w y d arzy ła  się katastrofa 
m otocyklow a. Jad ący  m otocyklem  
Żonkow ski z Tarnow skicl Gór, pod­
czas mijanda w ozu ,i »ońn , nie zwoinił 
biegu, w skutek czego konie przestra­
szy ły  się  i z jechały  w  prawo. W  tym  
momencie Zonkowski w padł pod w óz 
i poniósł śm ierć na miejscu Jaaący 
wraz z mm pasażer siłą uderzenia 
wpadł do  row u j aozna^ ciężkich obra­
żeń ciała.

POWIESIŁ SIĘ V STAJNI.

śniatyi* 5 m aja. (PAT) Zam ieszkały 
w  Hańkowoadh p rzy  przysiółku Roż- 
makiowskfe 'Pbla rolnik Sspiczkia, k tóry  
ot* cBhższ.eigo czasu zdradzał niechęć 
do  życia , powtiesił isię a a  krajco w e 
w łasnej su jn i. Sadizaedz.: bali się zbli­
ży ć  d o  wśsif'ca. |  zw łoki w isiały  przea 
4 codjżtay jdo -rzasu p rzybycia  ooiłc'!.
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Recepta na długowieczność.
Bez liku jest recep t na długowiecz­

ność. ale co jest w  nich charakterysty-

Jędrzeiow ska zaproszona 
do U. S. A .

Nowy Jork , 6 maja. Korespondent 
PAT-a donosi z N. Jorku, że w  tych 
dniach amerykański związek lenni.so- 
vry nadesiaf na ręce polskiego konsu­
latu gen. w N. Jorku zaproszenie dla 
Jędrzejowskiej na międzynar. turniej 
termisowy o mistrzostwo Stanów Zj„ 
k tóry rozegrany będzie w  sierpniu w 
Eorest Hill pod N. Jorkiem.

Przepustki turystyczne 
do i m

Wilno, 6 maja. (PAT) Zc Stołpiec
donoszą, że w  dniach najbliższych od­
będzie się konferencja polsko-sowiec­
ka w sprawie honorowania przepustek 
granicznych turystycznych. Jak  w ia­
domo. w  bieżącym roku Sowiety urzą 
cizają kilka wycieczek do Polski. Mają 
ro być wycieczki turystyczne, oraz 
naukowe. Ponadto  ma być o tw arty  na 
granicy punkt dla wycieczek turysty­
cznych samochodowych.

Prezydium  Klubu Parlam entarnego
Bloku Bezpartyjnego- postanowiło za­
leci ć posłom i senatorom , w chodzą­
cym w  siklad Klubu, osobę prof. Igna­
cego M ościckiego, jako kandydata na 
P rezyden ta  R zeczypospolitej na nastę­
pną kadencję.

Tern samem przesadzona została 
przez obecna w iększość parlam entarną 
kw estia, kio przez następnych siedem 
lat będzie reprezen tow ał M ajestat Rzc 
czyipospolitei Polskiej na stanow isku 
Głowy Państw a. Bo choć m am y na ra ­
zie tylko uchw ałę prezydium  Klubu, to 
zuajac spoistość w ew nętrzna Bloku w  
spraw ach zasadniczych — możemy 
już a uriori stw ierdzić, żc kandydatura  
spotka sie z icdnomyślncm przyjęciem.

Ale nietyiko zc względu na dyscypli 
tię i zaw artość ideow a całego Bloku ta 
kandydatura  spotka się z jednomyślną 
aprobatą. R ów nież i z  tego powodu. iż
w osobie prof. Ignacego Mościckiego 
zostało w iększości Zgrom adzenia Na- 
i udowego zaprezentow any człowiek, 
którego siedmioletnia, w łaśnie upływ a 
iuca kadencja, oprom ieniona była bla­
skiem tych cnót i zalet, jakie now o­
czesne p aństw o  o ustroki republikań­
skim uw aża za ideał zwierzchniej w ła ­
dzy.

Siedem lat mija od chwili, gdy  no 
przew rocie m ajow ym  Zgromadzenie 
Narodowe uznało, ż e  pełnie w ład zy  w  
Polsce spraw ow ać m a T w órca Nie-pod 
ległości. W ielki B udow niczy odradza­
jącego sie P ań stw a  Józef Piłsudski'. 
Jednak I. M arszałek Polaki w yboru  te­
go nie przyjął.' Uznał, że  przy jąć  nie 
może. póki nie zostanie zm ieniona Kon 
siytucja m arcow a, napisana pod katem  
w idzenia om nipotencji w ielm oży p ar­
tyjnych. a ograbienia urzędu G łow y 
P ań stw a z atrybutów ’ istotnej w ładzy.

W tedy  M arszałek P iłsudski w skazał 
nu osobistość, której życie upływ ało  
zarów no w  służbie dla idei niepodle­
głościowej. jak i na w yżynach p racy  
intelektualnej. W skazał na daw nego 
działacza zakonspirow anych bojów o 
w olność, w ybitnego  (uczonego, s ław ę 
o św iatow em  znaczeniu naukoweni, 
tw órcę potężnego działu naszego f rz c  
mysłu. m ającego glebe polską użyźnić 
życiodajnem i sokam i — prof. Ignacego 
Mościckiego.

Zgrom adzenie N arodow e 1-go czer­
wca i 935 r. w ybrało  też  Elekta o lbrzy  
m ią  w iększością głosów . T ylko ende­
cja w raz ze- sw em i dobudówkami cza r­
nej reakcji nie zaaprobow ała w yboru 
osobistości, przedstaw ionej Zgrom a­
dzeniu tu,zez Józefa P iłsudskiego. Na­
tom iast całe centrum  i lew ica  opowie­
działa sie zwarcie za nrof. Mościckim.

czuego to fakt. że pew ne reguły  „ko­
nieczne" do zachow ania długow ieczno 
ści. byw aja poniechane, albo lekcew a­
żone. p rzez inny cli au torów  takich re­
cept. Jedni np. radzą: nie ińaU nie piij! 
— inni zaś  piszą, że dożyli setki lat 
pijąc alkohol, i paląc ty toń p rzez  całe  
życie! O czyw iście — um iarkowanie, 
bo nadużycia zaw sze szkodzą. I komu 
tu w ierzyć!

Oto. o rganizator am erykańskiej służ 
by zdrow ia dr. Smith jest zdania, że 
każdy  człow iek może dożyć seki hit. 
jeżeli będzie spełniał ogólne zalecane 
przez hygjene i m edycyno zasady.

Dr. Smith jest zdania, iżc człow iek, 
(który umiera przed dniem swei setnej 
rocznicy urodzin, jest sam temu w i­
nien. gdyż folgując sw ym  namiętno­
ściom sam sobie kopie grób.

T ak  jest. czy  inaczej, musimy pow a­
żnie m yśleć o starości.

Naturalnie, że  w strzem ięźliw e ży-cie, 
bez nadużyć, bez nadm iernych w ysil-

W ybór został dokonany przed forum, 
w którem  obóz nasz liczył ledw o garść  
posłów  ii senatorów , a dopiero w  czte­
ry  lata później w  listopadzie 1930 roku 
zdobył sobie w iększość. Za prof. Mo­
ścickim g łosow ały  więc w szystkie par 
tic od P P S . poprzez W yzw olenie do 
P iasta.

W ybór ten był zatem  w yraźna mani 
festacia. sk ładająca odpow iedzialność 
za losy państw a w  rece obozu, k tóry  
nietyiko w yw alczy ł niepodległość, ale 
rów nież i przepędził w  maju 19Ć6 r. ze 
św iątyni państw ow ej tych, k tórzy  dali 
Polsce smutne w idow isko handlu nai- 
wićkszem i w aloram i życia publiczne­
go.

Gd tej chwili mija w łaśnie siedm łat 
i z perspek tyw y  czasu m ożem y spoj­
rzeć na rezultaty  tego przełom u, jaki 
zosteł zakończony. gdv E lekt Zgrom a­
dzenia N arodowego z 1-zo czerw ca 
192C r . zam ieszkał na Zamku.

.tuż sam  fakt. że od tej chw ili m inęło 
siedm pełnych lat niezm ąconego spoko 
.u. jest stw ierdzeniem  tych  realnych 
w ar tości, jakie w niósł w życie Polski 
przełom  m ajow y. C zternaście lat uoly 
nęło od w yzw olenia Polski. Siedm  
pierw szych przeszło  wśród chronicz­
nego k ryzysu  na posterunkach w ładzy  
w ykonaw czej od najw yższych po naj­
niższe; nie szczędził fen, k ry zy s  naw et 
symbolu P aństw a, jako zw ierzchniej 
w ładzy. Z przerażeniem  dziejopis 
stw ierdzi k iedyś te  ponure targ-i o ar­
tykuły Konstytucji, dotyczące G łow y 
P aństw a, te posępne chwile grudnia 
1922 roku... Ale siedm lat ostatnich od 
maja 1926 r . zaliczy  dc okresu staibiUza 
cii. w zrastającego autory tetu , ponad-

W arszaw a, 6 maja. (Sz) W  gmachu 
seunow ym  czynione są ostatnie przy­
gotow ania do m ającego się odbyć w 
poniedziałek o godzinie 11 przed  polu 
dniem  Zgrom adzenia N arodowego. Na 
trybunie ustawiouoi Imię, do której 
składane będą podczas glosowania 
przez członków  Zgrom adzenia kartki 
z nazwiskiem kandydata. Dokonano 
ścisłego podziału miejsc i ustalono 
ilość biletów dla publiczności. Ilość 
tych biletów została znacznie ograni­
czona.

Jak  się dowiadujem y, m arszałek  Sej 
mu jako przew odniczący Zgroraadze-

1 ków. w ypoczynek po pracy, nie nisz- 
j czepie nerw ów  w  iry tacji, spokój 

ducha — to czynniki przydłużające 
nasz pobyt na tym  najlepszym ze świa 
tów...

Czynnikiem  zasadniczym  spokoju 
ducha jest przekonanie, ż e  życie nasze 
W zejdzie bez w strząsów  i katastrof, 
rów no i spokojnie.

Aby takie prześw iadczenie osiągnąć, 
trzeba czuć pew ny g runt pod nogami, 
A to znowu — to  zapas środków  m a­
terialnych. k tó re  moga nas w yra tow ać  
z każdej opresji i pułapki losu.

W ięc?... Tw orzenie sobie jjezerw y  
pieniężnej — oto do  czego sprow adza 
się przezorność ludzka.

Stanow cze, sta łe  i w y trw a łe  odkła­
danie części zarobków  d o  P. K. O. 
umocni grunt życiow y pod naszem j no 
gami. da poczucie bezpieczeństw a, s i­
ły  i  spokój ducha, a to  przedłuża ż y ­
cie. niew ątpliw ie.

R ecepta to p rosta  i niezaw odna.

partyjności na stanow isku, k tóre  ma 
reprezentow ać M ajestat R zeczypospo­
lite!. zam iast daw nego przetargu  sił. 
am bicionujacych sie o w yścig  do m ety 
w ładzy.

P rezy d en t Mościcki p rzez siedin Jat 
by ł reprezentantem  tej idiei, k tó rą  Jó ­
zef P iłsudsk i — w b rew  intencjom 
tw órców  m arcow ej Konstytucji — w y ­
niósł na  czoło zagadnień ustrojow ych: 
idei czynnika nadrzędnego, niezależ­
nego od chw ilow ych fluktuacyi polity­
cznych.

P rezyden tu ra  Ignacego Mościckiego 
była okresem  narastania w  społeczeń­
stw ie  prześw iadczenia, że przebnjałe 
in stynk ty  sejmokracji, ataw izm  g rze­
chów z okresu  u tra ty  niepodległości 
musi szczeznać be,z śladu, a  w skrzesić 
trzeba  te  cno ty  i zalety, k tó re  ongi. w 
zam ierzchłych czasach uczyniły  P o l­
skę w ielka i  m ocna: podporządkow a­
nie się indyw idualizm u 1 ducha prze­
kory  silnej w ład zy  w ykonaw czej.

Za p rezy d en tu ry  Ignacego Mościckie 
go w szystk ie  żyw otne i tw órcze  s iły  
w  kra ju  skupiły  się dokoła hasła  pracy  
dla P ań stw a : za  rząd ó w  prof. Mościc­
kiego stłumione- (też zosta ły  próby na­
w ro tu  do zam ętu z p ierw szych  la t na­
szej niepodległości.

Uchwalenie kandydatu ry  obecnego 
P rezyden ta  na dalsze siedmiolecie 
jest zatem  nietyiko hołdem  dla  Osobi­
stości. k tó ra  ziściła pokładane w  Niej 
nadzieje. — a le  rów n ież  i m anifestacja, 
że po tej sam ej f a j i .  na  k tóra  Państw o  
w kroczyło  przed siedmiu laty. kro­
czyć ono będzie rów nież i w  dalsza 
przyszłość. M.

nia N arodow ego polecił kancelarcji sej 
mowej poczynić przygotow ania d o d ru  
giego posiedzenia Zgrom adzenia Naro 
dowego, na którem  odbędzie się złoże 
nie przysięgi przez now oobranego P re  
zydenta Rzeczypospolitej. T o  drugie 
posiedzenie Zgrom adzenia N ar projek 
tow ane jest na w torek, 9 bm. i praw do 
podobnie zw ołano będzie na Zamek.

W  zw iązku z bliskim term inem  Zgro 
inadzenia Nar., zebrał się  dziś pono­
wnie Klub N arodow y celem zajęcia 
stanow iska co do udziału jego człon­
ków w  w yborze G łow y P aństw a. Ko- 

i m unikat z  tego posiedzenia nie został

w ydany, stanow isko Klubi. N ar. w  tej 
spraw ie jest jednak znane. Co do in­
nych klubów , to decyzji sw ej w  tej 
m ierze nie pow zięły  P(PS o raz  mniej­
szości narodow e.

* * *
W arszaw a, 6 m aja. (PAT) Klub Pol. 

Chłopskiego Stronnictw a Rolniczego, 
w obec w ysunięcia przez obecną w ięk 
szość parlam entarną kandydata  na P re  
zydenta Rzplitej w  osobie pirof. Igna­
cego M ościckiego, ośw iadcza:

P rezyden tem  Rzplitej w y b ran y  zo­
sta ł w  r. 1936 obecny P rezy d en t Igna­
cy M ościcki głosam i posłów  j senato­
ró w  stronnictw : P SL  P iast, iPSL W y ­
zwolenie, Stronnictw a Chłopskiego, 
P P S , Chrzęść. Dem okracja, Nar. P ar- 
tja Robotnicza i innych, jako człowiek, 
godny zaufania polskiej lewicy, dem o­
kracji i najszerszych irzesz. O bdarzony 
najw yższą godnością w  Państw ie, P re  
zyden t Mościcki p rzeby ł niezw ykle cię 
żki okres z powodu niepom yślnych 
koniunktur politycznych i gospodar­
czych na całym  świecie. Klub weźmie 
udział w  Zgrom adzeniu Narodowem  i 
g ło sy  sw e odda na prof. Mościckiego, 
spełniając w  ten  sposób swój obow ią­
zek w obec sfer chłopskich.

Zm iany na stanowiskach 
starostów .

W arszaw a, 6 maja. (PAT) S tarosta  
pow iatow y w  Żółkwi p. B ernatow icz 
został m ianow any starostą  powiatu 
bobreckiego. S tarosta  bobrecki p. 
Chmielewski odchodzi na rów norzę­
dne stanow isko do D rohobycza. D o­
tychczasow y starosta  drohobycki p. 
Em eryk odchodzi na stanow isko staro  
sty  pow . w  Żółkwi.

Jak  już donosiliśmy w czoraj, s ta ro ­
sta mościski Sienkiewicz i s ta rosta  kol 
buszow’ski Pom iankow ski zamieniają 
sw e stanow iska.

Zjazd konsulów polskich 
w  Z .  S. S . R,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 6 maja. (Sz) D owiaduje­

m y się, że  w  niedzielę 7 bm. w yjeżdża 
do M oskw y w  spraw ach  służbow ych 
naczelnik w ydziału  w schodniego w  Mi 
n isterstw ie S praw  Zagranicznych p. 
Scbaetzel oraz naczelnik w ydziału  o- 
sobow ego w  tern M inisterstw ie p. W . 
Drym m er. W ezm ą oni udział w  m ają­
cym  się odbyć w  przyszłym  tygodniu 
zjeździć konsulów polskich z całego 
terenu  ZSSR w poselstw ie polskiem 
w  Moskwie.

Ż a k o w s k i p o m ysł.
"(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 6 maja. (Sz) Jesteśm y w  
posiadaniu pism a nieznanych autorów , 
następującej treśc i:

„Biuro Sejmu R zeczypospolitej Pol­
skiej. — Biuro Sejmu Rzeczypospolitej 
Polskiej zaw adam ia niniejszem P ana 
Posła  (Senatora), że w obec w yznacze­
nia P rezyden ta  Rzeczypospolitej przez 
P an a  M arszałka Piłsudiskego, udział 
R ana w  Zgrom adzeniu N arodow em  w 
dniu 8 b. m. 1933 r. jest zbędny. Podp.: 
B iuro Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej, 
W arszaw a, dnia 4 m aja 1933 r .“

Treść tego pisma, które zostało ro­
zesłane do posłów i senatorów w  for­
mie ulotka, wskazuje na jego autorów. 
Pochodzą on,- niewątpliwie z  tych kól 
opozycji, które prowadzą bezsilną pro, 
pagandę za zbojkfowarelem Zgroma­
dzenia Naród w ego. Autorzy tego pisma 
w naiwność; swej Uczyli na to, ż e  da­
dzą im wiarę praedewszystkiem cfi po­
słowie j senatorowie, którzy m ieszka, 
ją na w si i me mają możności natych­
miastowego stwierdzenia prawdziwo­
ści informacji, zawartej w  tera piSmife. 
Jednakże sama treść pisma, jaik i spo­
sób rozesłania, są tak naownem, że w  
nikim zaufania wzbudzić nie mogą. ■ 
To też żakowskj pomysł zgóry skaza­
ny byl na niepowodzenie.

Prof. dr. Ignacemu Mościckiemu w  hołdzie.
Uchwała Prezydium  Klubu BBW R. w sprawie wyborów Prezydenta Rzpltei

Ostatnie przygotowania
do Zgrom adzenia N arodow ego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)



„ttiema problem u k o r y t a r z a " ; Trzej ministrowie Rzeszy w Gdańsku?
Przem ów ienie gen. Góreckiego na bankiecie Le g o m ! Hm .

Indiano polis (Indiana), » maja. (P V I) 
Legion A m erykański zgottfwał genera- 
ł»V i 'Góreckiem u uroczyste ptvyj'ęc:e. 
W g tJa inach  rannych gen. Górecki ja­
ko prezes FiDAC-u wygłosi} do n a r o  
dowego konrte tu  Legjonu przemów it-  
łiie, w którern podkreśl i konieczn--Ac 
po*zanawani a tra  k ta t ó w.

W południe gubernator stanu Ind:ana ' 
w ydał śniadanie na cześć gen. Górec- 
k ego.

PopołudnTi gen. Górecki- z łoży*w ie- 
n cc na aro-ble N ezuane^o Żołnierzp, 
[i-oczem zwiedził m iejscowe fabryki i 
bank:.

W jecsErcin był gsśclem  lio-yobiwym 
na, bankiecc, w ydanym  p rzezn acza ł*  
ni li a Legjomi A m erykańskiego Johnso- 
na. W dłuższem przem ówieniu gen.

Górecki wspomn ą i o stosunkach po!- 
'.'kc-uitm lecki.il. z ttż y ł hołd Paaiięć 
Wilsona i wy kazał, jak M>iczbędoym 
dla Polski jest dostęp do morza, i za ­
kończył stówami: „Niema problemu
kory ta rza1*. Mowa |c n .  Górock ego 
przyjęta została żywiolywcmi okiasku- 
111:.

GOEBBELS. H ffC K  l GOLRING MAJA Y\/1ĄĆ
W YBORCZEJ.

UDZIAŁ W KA.MPANJI

Gdańsk. 6 maja. (PAJA -i#Cała pi*w»a’ 
potwierdza wiadomość. że w ostatnim 
tygodniu pr‘zed wyborami \\' kampa­
nii wVbarczcj na rzecz hitlerowców 
maja wziąć udział miifTStrowic Rzeszy: 
Frick, Goebbels i Gooring. Maja om 

i rzekomo, jak piszą ,.l)anz, Nbiiste Nacli 
riditeiT*. „Danz. La-ndesztg.“ i „Danz.

Rokowania polsko-łotewskie.
Ryga, 6 maja. (PAT) Wczoraj w Mi­

nisterstwie Skarbu rozpoczęły sic to ­
kowania m ódzy delegacją polską^ a

y  r z e d st a \t i c i o! a m i i ni ni s tcx.s tw a sp r f ' v 
zngr. i skarbu. Rokowania m a 'a na Icelu 
rozwój stosunków polsko-łotewskich.

Dziesięciolecie L O P P .
Lw ów . G maja.

W czoraj odbyło się w sałi-iwwńcuzeń 
P rz ę d ą  w o jew ódzk iego  zebran ie  a b y  
wate-lskie w sprawie urządzenia ’i'£go-* 
dnia O brony P o w ie trzn e j  i P rz e ć  w- 
gazowej ku uczczen u jej 10-leein. 'A zję 
li v. n-iein udział iiczJti przed •. iwicieie 
rrladz. instytucyj j stowarzyszeń spo­
łecznych.

Zagaił obrady prezes St. R y b ćk i  po 
czem dj rektor biura LO PP wzedsui- 
w :ł  wyniki pracy tej organizacj, w cią­
gu 10 lat jej istniona. Następnie p. 
N\ illniann zaproumn-ował program uro­
czystości Tj*od:«'a, k tóry irhw akinn .

Tydzień LOI-P odbędzie się d-ira 14- 
maja główna uroczystością w W arsza­
wie, w' teagu następnych du; odbędą się 
imprezy we Lwowie. P rogram  obej­
muje i.ruczystft» nabożeństw o w śwlą- 
lyuia5.h, ltfterję faulowa, sprzedaż ma­
sek przeć wgazcwych, w yśw icrianic 
filmów na w pinem P-owielrzii, z eb ran e  
inauife.stacv.ine. loty pasażerskie, porań 
I;. w khiach, koncerty na macach * 
przemówieniami, o d czy ty  radjowe, ale:, 
demję, raut z tańcami, nabożeństwo po 
i o we. kcujkurst model:, zabawę dla d:Zie 
ci, marsz w maskach l t. P.

NA ZAMKU.
W arszaw a, 6 maja. (PAT) P . P re z y ­

dent Rzpiitcj przyjął 5 b. m. delegacje 
1 p. strzelców podhalańskich, która 
wręczyła Mu odznakę pułkową wraz  
z oJoowiednim dyplomem. Następnie 
P. Prezydent przyjął delegacje 3 D. 
strzelców podhalańskich, która również 
w ręczyła  P. P rezydentow i odznakę 
pułkową. O godz. 11.30 P. P rezydent 
przyjął k. min. Klariicra i D. Michel a, 
którzy zaprosili Go na akt poświecenia 
szybu węglowego Skarbofermu. .mie­
nia P. P rezyden ta  Mościckiego.

MISJA ZSSR W' POZNANIU.
Poznań. 6 maju. (PAT) Przybyła  tu 

z Gdyni handlowa misia sbwiecka z A 
Boiewem na czele. Po powitaniu na 
d ,vorcu goścjfi udał; sl? .iia teren T a r­
gów P 'Hańskich celejm icli zwiedze-

PPEK. MICHAŁOWSKI U MINISTRA 
TITULESCU.

B ukareszt, 6 m aja.  (PAT) Minister 
Titulcscu przyjął na dłuższej aim/tnc i 
odwołanego z Bukaresztu attache woj­
skowego. ppłk. M chał-owskiego.

Gandhi-obronca psn nsuw .
Sfmła, 6 maja. <PAT) Praw dupodob- 

nie Gandhi będzie w ypuszczony z  w ię 
zJenia w  trzecim  dniu sw e głodówki i 
uda się zapew ne do Ahmedabadu. 
gdzie zam ieszka w  domu miejscowego 
orzy.wódcy pariasów .

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOJLY LUDOWEJ.

K ró lo w a  Parw ża.

Przed kilku dniami odbył się  w ybór najpiękniejsze] Paryżanki —  Królowej P aryża. 
Na zdjęciu naszem w idzim y now ow ybraiią  w ładczynię  P aryża, objeżdżająca w  to­

w arzystw ie  dani dworu ulice P aryża na w ozie trym falnym .

Nie chcą mówić z  Rosenbergiem.
Londyn, 6 maja. (PAT) Szef sekcji 

spraw  zagranicznych partii h itlerow ­
skiej R osenberg  w yjeżdżając do Lon­
dynu, prosił za Pośrednictw em  am basa 
dy  niem ieckiej w  Londynie o audien­
cje u M ac Donalda, w iceprem iera B»Id 
wina i m inistra Simona.

Mac Donald odmówił, min. Simon le­

ży chory poza Londynem  i w nujbliż 
szych dniach nie będzie w stolicy, 
sp raw a upada wiec autom atycznie. 
BaldWiUł nie udzielił jeszcze odpowie­
dzi. mimo. iż R osenberg chce z nim 
m ów ić nie jako z członkiem  rządu, lecz 
jako z leaderem  partii konserw atyw ­
nej.

Polska—Holandia 1 :1 .
P ie rw s zy  dzień m eczu o puhar D avisa.

Haga, 6 maja. (PAT) W  p a te k  w  
pierw szym  dniu rozgryw ek o puhar Da 
visa m iedzy Polska a Holandia, ro ze­
grane zostały  dw ie gry  pojedyncze. 
W pierw szej He oda przegrał do Tim- 
mera 3:6. 2:6. 2:6. Tcnnisista holender­
ski znajduie sie w niespodziewanie do­
brej formie. Po krótkiej przew adze 
Hebdy w  pierw szein secie. T inim er 
zdobył przew agę du końca gry.

W drugiej grze pojedynczej T łoczyń 
ski pokonał drugą rakiete H olandii
H ugham a 6:1. 6:2, 6:4. T łoczyński w y­
kazał m iażdżąca  p rzew agę ,  za b ły sn ą ł  
św ie tna  forma i w y w alc zy ł  dla Polski 
p:c r \ \ s z y  punkt.  W  sobotę rozeg rana  
bedzie g ra  podwójna.

*  *  *

Mecz roanecza i  sic p rzy  cudow nej 
pugodzle. Na, t rybunach  liczna L ib liez-  
uość. wśród nich wielu p rzedstaw ic ie li  
y ład z. zw iązków  spbutowyęh. dypln 
tuacji. dziennikarstw a itd. M. in. o be 
cna była  księżna holenderska.

P ierw szy  mecz '1 iinm cr—Hebda 
kazał, że pogłoski o św ietnej formie 
T lm m era nie były wcale przesadzone. 
Hebda jedynie w pierw szych momen­
tach p rzew ażał j prow adził naw et 3:0' 
w  następnych minutach jednak, gdv 
flim m er sie rozegrał inicjatyw a orze-

Rekord autom obilow y.
Berlin, 6 maja. (PAT) Polski kierow ­

ca sam ochodow y, stale p rzebyw ający  
we Francji. Czajkowski, ustanow ił 5 
b. m. na tarze autom obilow ym  Avus w 
Berlinie, now y rekord św iata w szyb­
kości samochodu na godzamc, mając 
wynik 213 kim.

Volksstimmc“, przemawiać w Gdań­
sku.

Hitler ma wygłosić mowę. a Gdańsk 
transmitować ją będzie przez radjo w  
dniu 27 b. ni.

Gdańsk, 6 maja. (PATJ Na zebraniu 
m-uniccko-iKirodowych w Strzelnicach 
— prezydent senatu gdańskiego Ziehm 
w ygłosił dłuższe przemówienie, w  któ 
rem m. in. wyraził nadzieje, że rozmo­
wa. jaka miała miejsce w  Berlinie mię 
uzy min. W ysockim a Hitlerem, w y ­
wrze w pływ  usiifoka.ia.iacy na kształto­
wanie się sJosimtoiY po!skg-gdańskidl. 
Interesy Gdańska — powiedział dr. 
Ziehm — wymagają współdziałania 
z Polską.

Glosy prasy francî skiaj
0 pelsko-nlam. rozsncwach.

P ary ż , 6 maja. (PAT) „ J o iw a ”- des 
ł^ b a ts "  stwitfttiiza. że rozrr.trsty dyplo­
m atyczne pplslco-niciiiieckic sa xoztna- 
ic e interpretow ane przez prasę polską
1 nlcmicską.

„Temps*4 podaje ujjfcwki £. komunika­
tu PAT-a, podkreśla ją^, podobnie jak 

1 des  l feDaTs’* — zftfatcrcso™ :- 
uie p rasy  polskiej rózm cw am i w B e r ­
lin e i dodając, że paryskie kołu pon- 
(yeziic w  zadrw uiuac z o głoszonej w  
J3crl:n!c eiumcjncjl.

„Li.bor.fe“ w yraża  zdziwienie, że m r­
ze być* je sza*: c poruszane zagadnieniu 
tranzytu  przez kory tarz  Puiski. Tre'iw 
2 yt, ton odbyw a sie w wagonacli za - 
plombowainycłuii nie jest przez Polskę 
badany ani w strzym yw any.

szła w jego ręce w zupełności. N'e 
tylko zirównał. ale w ygra ł zdecydow a­
nie. W  ostatnimi secie Heoda próbow ał j 
jeszcze naw iazać w walce. a!e skoń­
czyło sie tylko na zdobyciu pierw sze 
go dla siebie gema.

Tłoczyński w grze z Hughamem w y 
i!azal formę św ietna Hugham by ł slab 
szy od Hebdy, mimo że ten przegrał, 
i że znajdow ał sie w  nienajlepszej far­
mie. i mimo tego w reszcie, że Hugham 
jest druga rakietą Holandii.

W ynik pierw szego dnia: 1:1. P o  pier 
wszym  dniu rozgryw ek kapitan PZLT 
Postanowił w yznaczyć do g ry  podwój 
nei Tłc-czyńskiego i Hebdę. D eyczja ta 
spow odow ana jest ogrorrmem znacze­
niem tej rozgryw ki. P rzeciw nikam i na 
szej pary  będzie p ara  Tirom er—Kool.

Kronika telegraficzna.
Nowy ijitierowiec w pruskim rza* 

dzię. „Yolkischer Bcobachter*' donosi, 
że pruskim  ministrem rolnictw a zamia 
nowany ma zostać i rzew odniczacy 
Lauubimdu n a r o o w  socjalista W ilh- 
kens. Jak w.iadolno. pruskie m inistar- 
stw o rom ictw a znajduje sie dotychczas 
poq kom isart czncm kierow nfciw em  
fługeiiberga jako szefa resortów  gospo 
darczych R zeszy i P rus. (PAT).

Walka z komunizmem w  Austrji.
U rzędow y kom unika4 austriacki dono­
si. że na polecenie kanclerza Dolfussa 
w ładze przedsięw zięły w  całej Austrji 
rew izje w śród  członków partii komuni 
stycznej. Skonfiskow ano znaczna ilość 
druków  i broni. 80 przew ódców  Komu­
nistycznych zostało  aresztow anych . 
Komunistyczna A rbeiterw ehr została 
rozw iązana. (PAT).

Ultimatum .japońskie. Donoszą z
Szanghaju, że Japończycy w  piśmie 
w ystosow anein  do dow ódcy wojsk 
chińskich dom agaia sie zneutralizow a­
nia strefy m iędzy rzekam i Luanlio i 
Sziho. t. j. obszaru na południe od Szin 
w angtao. Japończycy m aja grozić w  
razie niew ypełnienia p rzez C hiny tego 
w arunku, ponownem  zbom bardow a­
niem przez sam oloty okolicy P eita iho .

(PAT).

Cjankali w  mleku.
Berlin, 6 maja. (PAT) W  m iejscowo­

ści Debeln koło D rezna policja w padła 
na trop jaczelfa kom unistycznej, Która 
p rzy  pom ocy cjankali zam ierzała do­
konać szeregu zam achów  na  życie w y  
bitnych osobistości. Jeden z  komuni­
stów , w przebrany, m leczarza, usiło­
w ał dostać się do m ieszkania burmi­
s trza  mia-sta i dostarczyć  m leko zatru ­
te cjankali.

W  związku z tem  aresz tow ano  w 
Debeln szereg kom unistów, p rzy  któ­
rych w  czasie rew izji znaleziono w ięk­
sze ilości tej trucizny.
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Niecteela
Florjana 

Jutro: Stanisław a

Wschód słońca 3.55 
Zachód słońca 19'11

1L A T R  WIELKI.
M c & /.'cła, 7 maju. o jfodz. 3'5o oop. PO 

raz fisiami . .Primlein D oktor" .  - -  O godz. 
7'30 ..A ka il cmi:) M ar ja tka" .

Rmiiedziuien T iL u .  j->ds. 7.«f< „ T o ru  m n  
n a rz e c z o n a ' ,  i l  /b ic iz c l io w s k ic g o .

W to re k  9 bill. KOtiz. 7..50 „ P o r u  :m;i na ­
rzeczo n a"  (p rzed s taw ien ie  zakupione).

Ś roda  JO bili. godz. 7.311 . .P o rw an a  n a ­
r z e c z o n a ' .

C zw artek 11 bm. godz. 7,30 ..Porwana  
l a  rzeczona" .

P ią te k  E  bm. godz. 7.30 „ P o rw a n a  na­
rzeczona".

S o b o ta  1.3 bm. gwUz. Sod „ P o rw a n a  n a ­
rzeczona".

TEATR ROZMAITOŚĆ!
Niedziela. 7 niaju o gotlz. 5'5'J "ilop. „7.)o- 

t a  ciocjh", ccnv najniższe dfi dli g r .  do .V5V. 
po rfrz ar lata: ,./.ft-ta ciocia". ■■ O g o d i .  • 
7'30 . .Poszukujemy* zdolnego w ła m y w a c z a "  

Poniedzia łek  a biii. gotlz. 7.3U jp o s z n -  
kujwńłf zduinego w ła m y w a c z a " .  C eny nai 
l t# t ,zc* ld  0U o j l j .

W to r l k  .0 bm. godz. 7.30 „Porznkn je tny  
zdolnejfo w ie m y w a c / . i ” . C en y  8fffer.--3.5P.

ś r o d a  lu bm. ^ o d z .  7.30 ,.I‘oi*iikuiLttiy 
zdol.  cg.» w ła m y w a c z a ”. p rzedstaw ien ie  za  
kupione przez  k c m k c i  Radio dzieciom.

C z w a r te k  11 t iu .  godz. 7.36 „F rau lc iu  
D oktor" .  J e rz e g o  1 epy.

P ią te k  12 bm. < o d z .  7.30 „Frau lc in  D ok  
tor" Jerzego T e in .

śu bota  13 bm. godz. 7.30 „Fraulcin Dok  
fu;". Jerzego K p y .

CO LO SSEUM : Kim ,.Co m oże Paryż". 
R ew ja „Parada bez gwiazd".

KINOTEATRY

ADRIA: ..Szatański plan".
APOLLO: „M iłość i zem sta dońskie 

go kozaka".
ATLANTIC: „Pod tw oja obronę". 
CASINO: „M ężczyźni w jej życiu". 
CHIMERA: „Zem sta Tonga". 
GRAŻYNA: „Słodka dziew czyna". 
KOPERNIK: ..Syn dżungli". 
MARYSIEŃKA: „Syn dżungli*'. 
MIRAŻ: „C zar jej oczu"- 
PAŁACE: K. Bodo i K. Tom „Jego 

Ekscelencja Subiekt".
PAN: „M iłostki księcia pana" i re­

w ia.
PASAŻ: „Kabirja".
R A J: „Purpurow a go-ndcia". 
STYLOW Y: „Ludzie za kratam i" i 

few ja : „Każdemu wolno kochać".
S W IT : . Purpurow a gondola 
UCIECHA: „O statnia noc kaw ale-

fa “ i rew ja „Ach te nogi",
 o ------

—  Teatr W ielki po raz ostatni „Frauleln 
Doktor". W  niedzielę popołudniu o godz. 
3,30 daic Teatr W ielki rew elacyjna sztukę  
Jerzego T epy p t.: „Praniem Doktor" po 
raz pierw szy popołudniu.

—  T eatr R ozm aitości w  niedzielę popo­
łudniu o godz. 3.30 po cenach najniższych  
ad 60 gr. do 3.50 zł. gra po raz ostatni 
•lynna „Złot? Ciocię" P . G avaulta. Sztuka  
:a pełna beztroskiej pogody zyskała  dzięKi 
' świ e t ne j  r e ż y s e r j i  J. W arneckiego i przy  
K o n c e r t o w e j  grze ca łeg o  zespołu z p. W ie  
rzejska i ■ w a r n e c k i i f l  na czele  w ielk i suk­
ces. „Złota Ciocia" wytw -aiza na w idow ni 
czarujący iście w iosenny nastrój. S ło n ecz­
ny jej humor udziela się w idzom , którzy  
ży w o  oklaskują przem iłą sztukę i jej w y ­
konaw ców .

—  Teatr W jeiki. P rzy  rosnacem  z dnia 
yifi dzień zainteresow aniu  najszerszych  
w arstw  publiczności i n iesłabnącym  suk­
cesie, Teatr W ielki gra codziennie bar­
w ny. pefen humoru, rozśp iew any j rozlań  
ozony w odew il ulubionego autora L w o w ­
skiego p. II. Z bierzchow skiego pt. „P o rw ;( 
na na i zoczona, czyli jak się śm ieje i p h ó  
t ze Lwów ". R ecenzje w szystk ich  pism po 
(k lisza  zgodnie w alory sceniczne, m uzycz  
nr; i uczuciow e szluki. oraz p om ysłow ą i 
wspaniałą reżyserię  Janusza W arneckiego.
Z pow odu skrótów  w  tekście  poczynionych  
PG prem jerze przez autora oraz d osk m s - 
i ego tempa gry, 4 aktow e w idow isko  koń 
czy  się  około godz. 10.30.

—  Teatr R ozm aitości. N iezw y k ły  sukces 
fa rs#  W iktora B udzyńskiego, f a r s a  W ik- . 
lora B udzyńskiego Pt. „Poszukujem y zdol 
u ego w łam yw acza" , grana jest codziennie  
w T eatrze R ozm aitości. Celem  um ożliw ie­
nia \vszvstkim  podziw iania te> znakom itej 
iarsy. postanow iła  dyrekcja T eatrów  Miej 
skic.ii obniżyć od poniedziałku dnia. 8 bm
;ęay hilebiK. dflL.&g Ł«sL™lŁSłl. &  « L

wygląda, każda  
tabletka  JoąaL

Nazcwnąlrz więc odróżnia się 
tabletka Togal tylko wytłoczo­
nym znakiem ochronnym, pod 
względem natomiast składu 
chemicznego i Jziaiania leczni­
czego przewyższają, znacznie 
tabletki Togal inne preparaty. 
Przeszło 6Ó00 lekarzy, w tej 
liczbie wielu wybitnych profe­
sorów potwierdziło z uznaniem 
skuteczność działania Togalu. 

Tabletki Togal działają szybko nrzy bólach reumaty­
cznych, podagrze, bólach nerwowych i gro wy, grypie 
i przeziębieniu. Tabletki Togal są do nabycia we 
wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 i~42 tabl.

60 gr. do 3.50. Farsa ta grana będzie w  
T e a tr z e  Rozm aitości po cenach najniż­
szych  \v poniedziałek i v, o wtorek. W e  
ś io d ę  przedstaw ienie w l eaii ze Rozm aito  
ści zakupione, p izez  Komitet Radjo D zie­
ciom.

— Colosseum . T ylko jeszcze 3 dni graną 
hędzi* przebojowa rew ia pt. „Parada bez  
gwiazd", która pod w zględem  układu i 
wykonaniu przew yższa  w szy stk ie  dotych­
czasow e rewje. W  przj gotow aniu now a  
rewja. Na ek ranie p izep iękn y film grany 
po raz pierwTsz y  w e  L w ow ie  pt. „Co m o­
że l ’a r y i“. D ziś początek o godz. 3-ciej.

 o-----
— Z T ow a rzy stw a  Przyjaciół Sztuk Pip 

knych w e L w ow ie . O twartą jest w ysta w a  
pośm iertna śp. S tan isław sk iego  Jana oraz' 
w ystaw a  jubileuszow a prof. W y czó łk o w ­
sk iego Leona. E ksponaty ze  zbiorów  pry­
w atnych i publicznych m. L w ow a. W y sta ­
wa otw artą jest codziennie od godz. 10 do 
16 pop.

—  L w ow sk ie  T ow . F otograficzne. Dnia 
.Ł‘ bm. w  lokalu LTE w  M uzeum P rzem y­
słu art. w e  L w ow ie , ul. H etm ańska 20, od  
będzie się  w yśw ietlen ie i ocena prac kon­
kursow ych członk ów  LTF. P oczątek  o  g o ­
dzinie 18.30. G oście m ile w idziani.

—  „Liga rjform y obyczajów " w e  L w o ­
w ie. W  najbliższym  czasie  ma pow stać w e  
L w ow ie  filja w arszaw sk iej centrali „Ligi 
reform y obyczajów ", sto w a rzy szen ia  e ty -  
czno-ispołerznego. T ym czasem  zgłoszeni?  
przyjmuje i Anformacy.i udziela d i. Stefan  
K awyn, L w ów , ul. Paulinów  14. I. p.

—  Zmiana program u radjow ego. Djalog  
G órnickiego, mistrza literatury polskiej 16 
wieku pt „R ozm ow a o w olności polskiej 
m iędzy W łochem  i Polakiem " zostanie na 
dany przez R ozgłośn ię L w ow sk ą  na w s z y ­
stkie stacje P olsk iego  Radia w  niedzielę, 
dnia 7 bm. o godz. 18.00— 18.15. T ekst Eu 
l;asza G órnickiego p rzystosow ał do Radja 
Jerzy  O strow ski, znany w sp ó łczesn y  lite­
rat. Rozmow ę w ykonają pp T adeusz B ia-  
toszczyński i Leopold Kielanowskt, artyści 
teatrów  m iejskich. F ozaiem  w  niedzielę od 
godziny 15.05— 16.00 koncert ork iestry  sa­
lonowej T adeusza SeredyńSsiego. W  pro­
gram ie utw ory po-pularne i ludowe. Jako 
solista w ystąp i znany śp iew ak p. Józet 
W olski (bas-baryton). Audycję tę nadaje 
L w ów  irów m eż na całą Polskę.

—  W Związku P racy  Ob. Kobiet plac 
Bernardyński 2, odbędzie się w  poniedzia’-  
łek  S bm. o godz. 18.30, zebranie dysku­
syjne. które zagai Maria Źygulska. W stęp  
dia członk ów  ZPOK.

— N ajoszczędniejsza Pracow nica dom o. 
wa. W  zw iązku z o g lo szo n jin  w  paździor  
niku ub. r. konkursem  na „N ajoszczędniej­
szą P racow n icę dom ow ą f PKO podaje do 
w iadom ości, że  specjalny Kum tet przj, stę  
pu.ie obecnie do oceny wyników' za okres 
pierw szego  półrocza, na książeczkach o-  
szczęd n ościow ych  PKO zgłoszon ych  do 
konkursu. Term in konkursu upływ a 1 paź 
dzfernika br. i w ó w cz a s  Komitet przyzna  
nagrody dla najoszczędniejszych praco­
wnic. Nagród iest w yzn aczon ych  na k w o ­
tę 14.000 zł.

—  Z Izby przem ysłow o  - handlowej. 
Izba przem ysłow o - handlow a komunikuje, 
żc pozw olenia na p rzyw óz nasion olei­
stych m ożna otrzym ać b ez  kom penzaty  
tylko z Rumunji. Informacyj w  spraw ie o -  
trzym ania pozw oleń przyw ozu  z innych  
krajów  m ożna zasiągnąć w Izbie przem y­
sło w o  -  handlowej (pokój Nr. 8). —  S k ó ­
ry futrzane surow e ze w szystk ich  krajów  
m ogą b yć  im portowane po uiszczeniu  
w p łaty  1 prc. w artości tow aru cif granica, 
bez cła, na fundusz eksportow i1' w  Izbie 
n rzęjH £ sła * o  -  handlowej w  W arszaw ie.

Zbiórka n? 1 .  S. L .
T ow arzystw o  Szkoły Ludowej uzy­

skało zezwolenie M inisterstw a na zbie­
ranie ofiar na potrzeby kulturalno-o­
św iatow e we W schodniej M alopolsce 
przez ca ły  tydzień. Zakończenie zbiór­
ki nastąpi w  niedzielę, tj. dnia 7-go nu. 
,ia i w tym  diniu ukażą się znów  kwe- 
starze z puszkami T. S. L. na  ulicach 
M iasta Lwowa, ażeby  zebrać chociaż­
by najm niejsze datki na książki poi- 
kie, dom y ludowe, kaplice, ochronki 
itd. Nie w ątpim y, że Społeczeństw o 
lwowskie, k tóre istotnie darz-u cbiórke 
na D ar N arodow y w yjątkow ą ofiarno­
ścią — i w niedzielę dorzuć ra>z jesz­
cze swój grosz ochotnie, by  umożliwić 
T ow arzystw u  S zko ły  Ludowej speł­
nienie jego w ażnych zadań.

Informacyj w  spraw ie udzielenia pozw oleń  
przyw ozu na korzenie m ożna zasięgnąć  
w Izbic przem ysłow o -  handlowej (pokój 
Nr. 8).  o-----

— Zużycie w ody z centralnego wodo
ciągu: W  niedzielę diiiia23 ub, ni. n rzy  
■temp. !b a jiW ize j —Ot 7, a Maj w yższej 
+ 6 .2 , p rzy  opadzie 0 m/m zużyło 
17224 m3 w ody; d. 24 ub. m. p rzy  temp. 
najniższej < —0.8, a najw yższej +9.l>, 

p rzy  opadzie 0 ni/m 20699m*, dnia 25 
ub. m. przy  tem p. majniiż. + 2 .6 , ,a naj­
w yższej +6.0 , p rzy  opadzie 0 m/m — 
21123 m3; dn. 26 ub. in. przy temp. naj­
niższej 0.0, a  najw yższej + 7 .7 , przy 
opadzie 0.2 m/m 20949 in3; d. 27 ub. tu. 
Pflzy tem p. najikższej 0.0, a najw yższej 
+ 6 .0 , p rzy  opadzie 0 m im  20441 i r 3: 
d. 2S ub. m. p rzy  temp. na niższej 0 8, 
a  najw yższej + 6 .7 , p rzy  opadzie 3.2 
m/in 21571 m3; dn. 29 ub. m. Przy temp. 
najniższej +  3.2, a najw yższej +9j.i 
p rzy  opadzie 0 m/m 21292 m3; w nie­
dzielę, drfa 30 ub. m. p rzy  temp na.niż 
s.zej + 3 .5 . a najw yższej +10.2, przy 
opadzie 1.7 m/m zużyto  17678 m* w o­
dy.

Koic^nam e ks. biskupa 
dr. Lisow skiego.

W  dniu w czorajszym  w  południe u- 
dali sie w szyscy  dziekani UJK we 
Lw ow ie z rek torem  ks. dr. G erstm a- 
nem na czele do ks. bisk. Lisowskiego, 
prof. w ydz. teologicznego na UJK i 
z łożyli mu w imieniu Senatu i UJK 
w izytę  pożegnalną oraz serdeczne ży­
czenia w  dalszej p racy  na nowem  s ta ­
now isku biskupa tarnow skiego.

Stosunki handlowe 
z  rynkiem palestyńskim .
•W. związku ze w zrasła jąca stale mi 

gracją w  PaJestyjue. pow sta ją  w tym  
kraju liczne biura ajencyjno-kom isow e, 
z k tórych jńe w szystkie jednak dają 
gw arancje fachow ego i odpowiedniego 
załatw ienia przyjętych zobow iązań. 
Niejednokrotnie zdarza sle. że  firmy 
takie nie rozporządzają ani odpowie- 
dniin kac-itałem. ani fachow ym  persorre 
leni. P ań slw p w y  insty tu t E k sp o to w y  
z\w -aca uw agę, że dlr. uniiknieoia ew en­
tualnych stra t, jakie w yniknąć mosra 
Przy naw iązyw aniu sfosirnkow haudło 
w ych ze wspomniainenii firmami, winni 
zainteresow ani rynkiem palestyńskim  
eksporterzy  polscy  zw racać  sSe o  iin- 
iorm acie do placów ek konsularnych 
polskich w  P alestynie, a m ianowicie 
w  Jerozolim ie i w  Tel-Av iw ie. łut dio 
Palestyńsko-PokA /ei Izp \ Handlowej 
w Teł-Awiwie. ,

Dziś loteria artyslvc2na.
Dziś w niedziele. 7 ma.ia o godz. 11 

spotkam y sic w szyscy w  sali Giełdy, 
ul. Akademicka 17 na wielkiej loterji 
a rtystycznej oraz licytacji dzieł sztuki. 
Zbiór prac przeznaczonych na loterie 
i licytacje przedstaw ia się bardzo bo­
gato i 'zajmjuiąco. P rócz arty stó w  i 
artystek , w ym ienionych poprzednio 
nadesłali jeszcze sw e prace: Batowski, 
Gajewski. C rossow a. Harland. Krato- 
chw ila-W idym ska. N ow otnow a i inm.i. 
Im preza budzi ogrom ne zain teresow a­
nie.

Sprostowanie błędnej infor­
macji „D iła “ .

W  zw iązku z w iadom ością umiesz- 
czoną w  dzienniku „Diło" z dnia 7 ma­
ja br. zaw ierającą kom unikat kom itetu 
w ykonaw czego śwbęta „U kraińska mło 
dzieiż C hrystusow i", o rzekom em  od­
wołaniu pociągów nadzw yczajnych, 
D yrekcja OKP w e Lwrowie wTyjaśma, 
że zgodnie z obowiązującem i przepisa­
mi zażądała  od kom itetu złożenia kau 
cii, mającej na celu zabezpieczenie 
Skarbu kolejowego przed .stra tą , mogą 
cą  w yniknąć skutkiem niedostateczne­
go w ykorzystan ia  uruclioinionych po­
ciągów, względnie konieczności oaw o- 
lania pociągów zam ów ionych z braku 
uczestników7.

Komitet zwdekal p ’-zez szereg  dni ze 
złożeniem  kaucji, a ostatecznie  w dniu 
5 m aja br. odm ówił złożenia kaucji, 
woDec czego D yrekcja OKP \vstrz>m a 
ła się z uruchomieniem pociągów' n ad ­
zw yczajnych w edług program u ustało 
nego z kom itetem , wrydając równocze­
śnie zarządzenia, mające na celu za­
bezpieczenie przew iezienia w szyst­
kich uczestników bądź to  pociągami 
zw yczajnym i, bądź nadzw yczajnym i 
stosow nie do ilości zgłoszeń w  po­
szczególnych stacjach.

W  dniu 6 maja, tj. w dniu w yjazdu 
uczestników  zgłoszono zam ów ienia na 
14 pociągów' nadzw yczajnych, zamiast 
zamówionych przez kom itet 37 pocią­
gów, Zniżki p rzyznane uczestnikom 
przez M inisterstw a Komunikacji na 
prośbę komitetu, zastosow ała  D yrek­
cja OKP w e Lwowie w całej pełni.

Pow ołanie Kom . Rewizyjnej 
dla Zw ią zk u  Kas Chorych.

M hiister Opieki Spolccznei pow ołał 
tym czasow a komisje rew izyjną Z w iąz­
ku Kas Cherych. o ia z  Centrali Zaku­
pów Kas Chorych.

Na przew odniczącego komisji powo­
łany został b. radca praw ny M iirste r- 
slw a Opieki Społecznej p. Janusz 
P i e r z c h a l i ,  ponadto zaś w chodzą wr 
skład kom isji: z ram ienia przedsię­
biorstw  państw ow ych dyrek to r Polskie 
go M onopolu Tytoniow ego, p. E. Łopu- 
szański. z  ramieni? pracodaw ców  S ta­
nisław  B artoszew icz, z ram ie nią ubez­
pieczonych pos. A. Pączek oraz jako 
zastęipcy pę. W . Kośaiński. ioż. f .  Za­
m oyski 1 J . P rm ok .
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Z E  S  PO JUTU.

Ozień P . Z . P . N. w  Polsce 
i we Lw o w ie .

W e L w o w ie  na boisku Czarnych odbe 
Jzie sie  o g o tk . 16-tej m ecz piłkarski re­
prezentacji A ;lasy i z  reprezentacja B  kl. 
Fr.Twcicpocpbuie sk łady obydw u reorezen- 
taćyj przedstaw iają sie  następująco:

Klasa A: K opyczyńsk', Saw aryn, Horak, 
Uirnbacli, W blrstaiii, W asiew icz, W ąńczyc  
l.i. Sustersic, Okrutny, Jeleń, Brtfdecki, 
Kruk. R ezerw ow i: G rzeszczuk. Ozajst, Mi 
gas, T eH feęi. Schlarb i F istrcw icz.

Klasa B : Źub. Ni'eczy,por. Czyk, Utrat, 
Fracht, H cn ak . Rohatiner, G iescr. Janczu­
ra, Piątku. i aub, Bober.

Do V. a rszaw y  rta spotkanie z reprezen­
tacją sto licy  o puhar „W ieku N ow ego" w y  
jeżdżą następujący zesp ó ł: Kasprzak,
Chm ielew ski, l.em iszko, Haniu. Kuchar, 
D cm schm an .' Dr z mata, L acodny. Zimmer, 
Makuch i M otylew«kk R ezerw ow i: C zy -,
■.'.ewslri i N iechciol.

PÓŁNOC POŁUDNIE.
Na iriecz piłkarski P ótnoc—Południe R 

i [.fiu 7 brn. w  K atowicach, mjr. Loth usta­
lił skład drużyny, północnej, jak następuje: 
F(ftTO\vicz - (W afta) M artyną (Legia), Bu­
tanów  (Polonia), Szaller Cebulak (F^.gja), 
Jańczyk (LKS). W vp:isw sk i (Legja), Kusi 
iick (22 pn.j, Naw rot (Legja). K ryszkie- 
w icz. Now ack (W arta). R e ze r w o w i: F ry -  
inar-kicwicz, G ałecki (LKS) i Szczepaniak  
(Polonia).

W  reprezentacji południa nie gra. jak 
wiadom o, nul jeden lwów ianin, jedynie Al 
bański, reprezentant polski, jest rezerw o­
wy m w m iejsce O ifinow skiego.

WALKI B O K SER SK IE'O  PRAW O  R E .
PREZENTOW ANIA LW O W A.

W  niedzielę dnia 7 bm. o godz. 11.3(1 
przedpołudniem w otwartej hali przy ul. 
Szpitalnej 58. odbędą się z polecenia ktt- 
pltati.t Z w iązkow ego elim inacyjne zaw ody  
bokserskie przed z a w o d a m i1 Śląsk  -L w o w . 
W alczą nast. zawodnicy : R e iss—Gerlach. 
W a g n e r -Hcch. K iszka— B llew icz, Strauss 
—Patraj, R orsow er— KaczmlT. Bajtala—  
Edelman. Leon ak— M ichniewicz.

ZA W OOV LEKKOATLETYCZNE.
W niedzielę’; dnia 7 bm. o gociz. 9.50 rtt- 

titi na boisku 40 pp. (Pohulanka) odbędzie  
się  czw órm ecz lek koatletyczn i pan z u ■ 
działem  zaw odniczek AZS, Droru, Sok ola- 
M ncierzy i Lechji,

REKORD PŁYWACKI.
Na zawodacfi P ływ ack ich  Dania—Nictn 

ły  p ływ aczka duńska Elsę Jacobsen usta- 
■mtwiki now y rekord św ia to w y  w  p ły w a ­
niu lid 100 m. sty lem  klasycznym , r ia j jś  
w y iiit  1:20,5 sek.

Okrutne m orderstwo 
pod Lw o w e m .

W Praskach ood Lwowem  od dłuż­
szego czasu ryw alizow ało  ze sofoa o 
w z.ględy pewne! dziew czyny dwóch 
parobków : P io tr B iłohorski i W asy l 
Żuk. Nakcntec Biłohorskii odŁił dziew ­
czynę Żukowi. Odpalony konkurent 
Postanów ił się zemścić na  ryw alu . 
W czoraj w ieczorem , gdy  Biłohorski 
baw ił na podw órzu Jó refa  H aw rylaka. 
Żuk dopadł j o  i strzelił doń 6 razy. z  
k ar ab. Inn. zabijajac go na  nretscu. P o ­
licja aresztow ała m ordercę.

Wielka obław a policyjna.
W czorajszej nocy skonceutrow ana 

nc-licja śledcza L w ow a urzadz.ła  na 
terenie całego u rasta  v ielka obławę 
Przetrzym ano 85 ośób w  tern 41 bez 
ustalonej Tożsamości, 7 złodizieji i 17 
dziew cząt ulicznych, które uciekły zc 
szpitala. Schw ytano ponadto trzech po 
r.zukiwatiyoh za włamanie w Dofore- 
milu. ora i dwóch kasiarzy  lw ow skich: 
V 'an 'ka i Sulewskiego. k tó rzy  z na-rze 
tk/iami w ręku udawali sic w łaśnie na 
iakąś „robotę".

Naga kobieta na Janowskiem
W czoraj rano na ul. Janow skiej z  

oram y jednej .z katm anic w ybiegła na- 
:*;!e zupełnie naga kobieta. P rzechod­

nie puścili się za uia w  pogoń, nie rao- 
gli ja  jednak dogonić. Schw ytano ia 
dopieiro później. Przekonano się. że 
jest to umysłow o chora. Zajęła sie nia 
policja.

Akcyjny Bank Hipoteczny.
W alne zgrom adzenie a kc jo ra rju szó w .

J td u a  z najw iększych i n a !no\vażnic.i 
szych iusfytucyi finansow ych w  krain 
A kcyjny B ank Hipoteczny w e Lwowie 

(spraw ozdaniem  Za rok ubiegły zam­
knął 65 rok swego istnienia.

W  dniu w czorajszym  odbyło sie do­
roczne w alne zgrom adzenie .akcjonar- 
juszów. p rzy  bardzo licznym udziale 
uczestników'.

Zebranie zagaił prezes Rady Nadzor­
czej dr. Stanisław ' lir. Myoielski. pu­
czem  zabra ł głos c ;łonek Rady nad­
zorczej dr. Lisowiecki. k tó ry  przedsta­
wił spraw ozdanie Rady. Ze spraw o­
zdania tego w ynika, że w  roku spraw o 
zdaw czym  obroty w e w szystkich 
bankach akcyjnych tak polskich, jak 
śwfatowych. uległy znacznej kontrakcji 
i  i o tak odnośnie do wkła dów, jak i 
udzielan y cli k redytów .

W  tych  w arunkach w zględy ostro ­
żności w ym agały  rów nież i od dyrek­
cji A kcyjnego Banku Hipotecznego 
ograniczenia działalności i wiprowadze 
nic pew nych oszczędności, mimo to 
ro k  ubiegły był dla Banku pom yślny.

O broty  roku ubiegłego akcyjnego 
Banku H ipotecznego przedstaw iają się 
następująco: stan pożyczek hipotecz­
nych 7. końcem roku 1932 w ynosił 
,29.572.115 zł. zysku z działu kredytu 
długoterm inow ego 889.334 zł.

Zysk z kantorów ' w ym iany 117.077 
zł. Stan portfelu w ekslow ego w stycz­
niu 1932 w ynosił 16.3S5.237 zł. w  cią-

ku roku 1932 zeskontc-w ano weksli na 
42.179.26S zł. spłacono 46,7J(j.S79 zł. 
Stan ńv styczniu 1933 r. 8,397.164 zł. 
O dsetki eskontow e wwnosiły 1,206.454 
złotych.

Prow izje od rozm aitych interesów  
bankow ych przyniosły kw otę 305.932 
zł. Stan w kładek w ynosił z kcttceui 
roku 1932 S.595.449 zł. Kasy zaliczkowe 
Akcyjnego Banku Hipotecznego nak 
we Lwowie jak i w filiach w ykazały  
zysk 348.489 zł.

Ogólny obrót Banku w ynosił złotych 
622,457271.

Tunćusże zapasow e Banku, a to 
zw yczajny, w ynosił 2,011.453 zł., dla 
zabezpieczenia listów' zastaw nych 
593.264 zł., zaś am ortyzacyjny fundusz 
w zrósł do kw oty  531.877 z;. W artość 
gmachów! i budynków  Banków  w yno­
si 4,585.536 zł.

Nad spraw ozdaniem  tern w yw iązała 
sie kró tka  dyskusja. W yjaśnień w y ­
czerpujących udzielił dyr. H orow itz.

W  rezultacie spraw ozdanie przyjęto 
do wiadomości, udzielono zarządow i 
absolutorium , zaś nadw yżkę w  sumie 
245.426 d . przeniesiono na rachunek 
1933 roku.

W końcu do R ady nadzorczej w ybra  
no Agenora lir. Gołuchow'$kiego. proi. 
dra Ludw ika Żeleńskiego, dyr. W ład j 
sław a B yrke i p. Julio Metela. Na tern 
zam knięto obrady.

Z ii SZTUKI

7 SALI SADOWEJ

W yrok na „a s ó w 1 
kom unistycznyih.

R ozpoczęta przed trzem a dniami roz 
P raw a iprzeciw czterem  Kom unistom, 
oskarżonym  o  zdradę główna, docze­
kał sie w  dniu dzisiejszym  epilogu. Po 
przem ów ieniach prokuratora d r. Mo­
stow skiego i obrońcy dr. Starosolskie- 
go. ogłoszono w yrok. Maciej Bernard 
skazany costal na dw a lata wiezienia 
(z czego 22 miesiące już odsiedział), 
M arjan P ituraj r.a 2C m iesięcy w iezie­
nia (odsiedz ą! już cała karę  w  a re sz ­
cie śledczym  Jazem  z towarzyszami!). 
M aria Bumbo i  Jan łJacko został' u- 
wokueni.

B ó jka  szo fe ró w  
na placu Halickim .

W czoraj lisd ranem  koło stanow iska 
uutodorożek na W . Halickim podniósł 
sic wielki k rzyk . ’? o szoferzy rozpoczę 
li m iedzy  sobą  bójkę na tle zatargu 
konkurencyjnego. Szofer Andrzej M a­
sny. jako osta teczny  argum ent chw y­
cił korbę i u d erzy ł nią w  g łow ę Feli­
ksa Cysila. w  ręk ę  za ś  Rom ana Unic­
kiego. W rzask, jaki tow arzyszy ł bói- 
cc. zw abił posterunkow ego. fcrory roz­
dzielił w alcząc: eh. P ogo tow ie  Rątut?-
kaw® opatrzy ło  szoferów  poran ionych
p rzez M asnego, ipoczem ca ła  trójkę o* 
sadzono w więzieniu.

W ąsy królewskiej gw ardji.
P rzed  pół rokiem król Je rzy  V w  

charak terze  .pułkownika konnych 
gw ardzistów  w y raz ił życzenie, aby  
w szyscy  niżsi funkcjonariusze o raz  u- 
ficerowie pułku nosik w ąsy. Życzeń .-n 
króla sta ło  się zadość. 800 gw ardzi­
stów  zapuściło sobie w ąsy. Ale w ąsy  
nie • chciały ulec kaprysow i króla w y ­
ro sły  ty lko ua 350 obliczach. Dzienni­
karze tłum aczą to wiekiem gw arćz:— 
.stówj>któr,zy mimo irozkazu króla nic 
prócz lekkiego puszku nie ,s- w stan"© 
w ydobyć ze swej górnej w argi.

d a j  g r o s z  n a  c e l e  t o w a -  

ttZYSŁWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Komisja Rew izyjna ZU P U  
w e Lw o w ie .

Polska Ag. Public, donosi: Minister
opieki społecznej pow ołał tym czaso­
w a komisję rew izyjną dla Zakładu 
Ubezpieczeń Pracow ników  U m ysło­
w ych w e Lwowie.

W skład komisji, w chodzą: p. Adam 
Korski, dyrektor Zakładu Ubezpieczeń 
■od W ypadków  we Lw ow ie — jako 
przewodniczący, m gr. O. Sochański — 
jako członek z ramienia pracowników, 
p. W . Sulim irski i  jb. Z. B ieżeński — 
lako członkow ie z ram ienia grupy  p ra ­
codaw ców . oraz jatko zastępcy  człou- 
ków,: m gr. iW. S ku ta  z ram ienia p ra- 
cownilców i d. W . M atzke i t). J. L ihvi- 
nowticz z ram ienia pracodaw ców .

:W tiaijbliżsizych dniach pow ołana zo 
slauie (komisja rew izy jna dla Z. U. P. 
U. w Poznaniu.

-o~

Z E K R A N C .

M ężczyźni w  jci żynu.
Realizator Clarence Brown, produkcja 
Metro-Gołdwyn-Mayer (kino Caslno).

 ̂ ń ’łaści\va kinem atografii am erykań­
skiej. pasja filmów diialsaówo-psycho-
łogicziiych, ulubione grzebanie w  tem a 
tsrce erotycznej, oanalnej i \vyś\vijcdita- 
nei. w reszcie typow o am erykańska nie 
morainość szachrajów  (zakończ prac 
śledztw a w sura w ie m orderstw a, 
■gdzie w spółw inna mu bc-haterka z po­
m ocą sw ych bliskich oszukuje w ładza 
sądowe' sam  faikt zaś mordu nie jesr dla 
u:o.i znaczącem  prze iyaietn) — to  v :szy 
stko zbiegło się w  now ym  u tw orze 
runowym  B row na. E rotyka nie jest 
w praw dzie naga (kodeks H aysa!). ale 
.zato operuje z lubością m em entam i dra 
stycznem i (kochanek tłukący kocliau- 
kę  po tw arzy , by zmusić .ia do uległo­
ść)’ O praw dziw ej moralności ani mo­
w y. Jeśli film B row na zaczerpnął te ­
m at z  praw dziw ego życia, straszliw y  
T>_ iSft dokument m oraiity am erykań­
skiej.

I.'i!rn posiada kilka d c b ry d i ujęć foto 
graficznych. W zakresie  kreacyj ak to r­
skich prezentuje ładną J. Orawiford w  
brzydkiej i stereotypow ej juk dla miej 
I f l i .  bw h

W ystawa 0 . Kulczyckiej
u/ M uzeum  im . SzBU/czenhi.

Kto chce raz jeszcze przeżyć im pre­
sjonizm, kto z e swe nr; umjło wania mi i 

• Przyzwyczaieiulatu.: tkwj W św iec.e
w rażeniow ej iluzji kolciru, r. i ccii obejrzy 
w ystaw ę O łeny Kuiczyckiej,

Znajdzie się tam .udrazu w kręgu 
wspomnień z  tych iat, kiedy w m alar­
stw ie panow ała w szechw ładu c icca 
odtw arzania bezpośrednich w rażeń t 
nastrojów  n a tu rg ,.kiedy chw ytanie na­
tu ry  „na gorąco", w  jej p rzypaJkc- 
v«‘ych i szybko przctnijaiącycii zu ra - 
nach św iatła, tpt małych ptutnach, czy 
tekturach, było zadaniem a rty sty . Emo 
c/juuluy stosunek a rty s ty  da w yc r.im 
przyrody polegał na określeniu całej 
zew nętrznej strony zjawiska — i w 
interpretow aniu natury odfefywala zr,- 
sadniozą rolę reakcja naszej siatkówki 
na najbardziej -nawierzchnią p h szczy z- 
nę zS\v ska. a ule nasza \v;ed :a o w- 
gu rzeczyw istym  wyglądzie ■, konTruł: 
cjk

'Je przesłanki musiała zrodzić sztuka, 
k tó ra  wycofując? s>? z oderw anej, ro­
m antycznej tem atyki i szat ego oś rrlc- 
tlenki pracowni, szła ku nowym odkry 
CLuin, w prost na pełne św iatło  (plelu- 
alr), by oddać impresje wciąż zmTiila- 
jącycli się efektów słońca w przestrze­
ni.

Impresjonizm ludów słowiańskich ta 
■szczególnie rosyjski) posiadał sgkęyf- 
cztie cechy. Gd\ na Zachodzie ob5'N:n- 
■zy\v,ai instynkt czysto  nralarskk tu czę­
sto w odczuwaniu natu ry  ćoiączai się 
rozlew ny j mciaaciioli-jny sentym ent. 
N j | brak tych cech impresjoiiićtycz- 
ny in obrazom  Kulczyckiej. A rtystką cv 
loj-riwda dużo obesw ata z małarsn-zei;* 
francitskiem a oddziały\yanic wnelkcii 
m istrzów  zachodnich częslo daje s Y ' 
zauw ażyć, jednakże w wielu pcjzuiacii 
i małych, notatkach ujawnia Tę odcień 

; tej liryki maiarskic.i. Przypom ina s ę 
i S tanisław ski z cala śpiewnością swej 

palety. Natom iast w w iększych Płótnach 
o kompozycji figuralnej, w yraża  >'9 
malarka w inocin eh energicznych jw- 
stąwieuiach jńam  barw nych, dccMKSłr 
tlo pełnej soczystości w natęjżćiiiacii 
ófcrwiwii i granatu. O brazy, jak pflr- 
tre t dzćeci. chlapkf ze śwlccanr. lip. 
rysow ane -są całą fszerokością pendzla, 
a;r<mżowat:e Jb,dważnic i ntc trudno 'oc- 
■tialeść tui w p ływ  M aneta, czy  innych 
im presjonistów. Kiedy n cl ziej \y serji
głów dziew częcych'‘odzyw a »•>? u zim1 
nej a rty stk i potrzeba uproszczeń line­
a rn i  cli, celowo podkreślających w yraz  
modela, -znowu o ceiach zadumy i smę­
tku. W  jednej z ostatnich prac z r. 1T.2 
— posuwa się Kulczycka do dcformacj'.’ 
geoincrrycznej m otyw u demów j prj- 
■sraci ludzkiej dla zdobycia uo-wegc ro­
dzaju ekspresje Na punkcie szczyto^- 
wyirt jej dorobku stoją jednak synte­
tyczne, ain-n.resjojristycz.n-e płótna,- czę­
sto  w  wielkiem powodzeniem w ykona­
ne Li. p. w nętrze z  lampą).

W  uprawianej chętnie przez mą g ra ­
fice -posiada silne znaczen e rów nież 
Wiraż-liwość m alarską. Drze\v-oirytyr ma 
j;| -niespokojną w ibrację bieli,', ą cza nut 
k reska kładzina .ie,st w edług zasad w ra 
żeirow ości. Dość często daje się zauw a. 
żyć secesyjny sposób styfeacjj ljncar- 
Jiei, tak  popularny w graf ce z cz resn  
iz 'koń-ca XIX wdeku. O tnalnr-hKośc-i 
phnisz Kulczyckiej św iadczą jej b arw ­
ne d rzew orjrty , posiadające kc-ntuiowy 
o b rj 's  rysunku, prototypie, w śród któ- 
irych .wiele jest ciekaw ych i akw atipty, 
stojące ma wrysokim  poziomie w yku- 
naw eżym , -jńl pom ysłach grafrcznyclt 
daje -się a rty stk a  ponieść tem atyce na- 
strojowo-ane-gdatycznej i fofklorystycz 
nej, p rzetw arzając m otyw  iu-du hucuł-- 
skiego. jego życie i obrzędów  w Musi t a 
cję patetyczn-c-eplcką.

Nte jest jej obcą i irzeżba, Ictórcj r rc w- 
wirązuje te-ż w,rażenio*vo, szukając g-n 
św iateł na wytrącomej ze s t ł y k j  b rj - 
le d rozchw ianych w  ruchu rilaszc/yr- 
nach. W reszcie projektuje układy ku u-, 
pozycyjne lyllrnowe, w którę wplata 
moityWv' ludowe, ruskie a w zestaw ;C’ 
nii-ach barw nyci’ -kitenije się sw yn. śeiia 
topogiądem  malarskim.

Na w y s ta rń e  zgrom adzono p race o  
różnym  ipuzioinile. Ale lepsza ich czę-śc 
odsłania nam  italeńt wysoikt dc-iobetc 
u c z e n ia . 2'diobyty. Ludwtk TyrowJaj
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Program radiowy.
Niedziela, 7 lir.ija.

L w ów . (381). G. 10: N abożeństw o z  Ar­
chikatedry obrz. łac. w e  L w ow ie, 11‘45: 
Odczyt Anieli Rudniokiej o „M atce Bo- 
>*iej, Królowej Korony Polskiej**. 11*57: S y ­
gnał czasu z O bserw at. Astronom icz. w  
W arszaw ie, hejnał z W ieży M ariackiej w  
Krakowie. O dczytanie programu na dzień 
bieżący. 1210: Kom. P aństw . Instytutu  
M eteor. I2 ')5- Trans, z W arszaw y. Pora­
nek m uzyczny % Filharmonii W arsz., po­
św ięcony utworom  J. Brahm sa ( w  setną  
rocznice u-odzin). W y k on aw cy: orkiestra  
fiJharmeniczna pod dyr. G rzegorza F itel­
berga i S ta n is ła w ę’ Korwin -  Szym anow ska. 
,śp.cw> 14: Trans, z W arsza w y : „Udział 
P aństw ow ego  Banku R olnego w rządowej 
akcji pom ocy dla rolnictwa**, w y g ł. prezes  
P. B. R., m inister Stam ierow ski. 14*20: 
Trans, z W arszaw y. M uzyka. 14*40: 
Skrzynka rolnicza w  opr. i.nsp. Romualda 
Sozansktego. 15: Kom. rolniczo - m eteoro­
logiczny. 15*05: M uzyka. 16: Trans, z W ar­
sza w y . Program  dla m łodzieży: a) „Co się  
dzieje na sw iecie' w  opr. Bruno W inaw e- 
ra: b) felieton P olow anie na wieloryby** 
w y g i. inż Z. K acprowski. 1625: M uzyka
z ptyt gram of. 1645: Trans, z K rakowa: 
..G łosy przyrody w  gorącym  lcsie  jawaj- 
skim“, w yg ł. prof. M ichał Siedlecki. 17: 
Trans, z W arszaw y. Koncert so listów  w  
wyk. Olgi Szum skiej (sopran), Zygmunta 
M ossoczego (bas) i prei Ludwika Ursteina  
(akomp.). W  przerw ie trans, z W arszaw y. 
Kom. Zw. Prac. Gmin. w iejsk. 17*55: Od­
czytanie programu na dzień następny. 18: 
M uzyka iekka z kaw . Ziemiańskiej w  W ar­
szaw ie. W  przerw ie: „Silva Rerum" i re­
pertuar teatrów  miejskich 19: Rozm aitości 

ptyty. 19*25: 'Ita iis z W a rszaw y . Słucho­
wisko. 19*55: Przerw a. 20: Audycja w eso ła  
z W arszaw y. 21: W iadom ości sportow e. 
21*01: Trans, z Krakowa. K atowic, W ilna, 
Lodzi i W arszaw y. W iadom ości sportow e. 
21*10: Trans, z W arszaw y. Koncert w ie ­
czorny w w yk . orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozim inskiego. Antoni G ołębiow ski 
tenor) i proi. Ludwik Urstein (akom p). 

22*251 M uzyka taneczna z kaw. „Italia** w  
W arszaw ie. 22*55: Komunikaty. 23—24:
Trans, z W arszaw y. M uzyka taneczna z 
dancingu Bodega,

Poniedziałek . 8 mnja.
L w ów . (381). Godz. 11: P rzeb ieg Zgro­

m adzenia N arodow ego. W ybór Prezydenta. 
11*40: Codz. przegląd prasy polsk. I1‘50: 
Komunikat M eteorolog. GL W ojsk. Stacji 
Meteor, dla komunikacji lotniczej. 11*57: 
Sygnał czasu z O bserwat. Astronom , w 
W arszaw ie, hejnał z w ieży Mariackiej w 
Krakowie. O dczytanie programu na dzień 
b ieżący. 12*10: M uzyka z p łyt gramof. 
33*20: Trans, z  W arszaw y. Kom. P aństw , 
fnstyt. M eteor. 13*25— 15*10 Przerw a. 15*10: 
Kom. P aństw . Instyt. Eksport. 15*15: Koni. 
Instyt. E ksportow ego. 15*15: Komunikat 
gospodarczy. 15*25: Przegląd komunika-
cyiny. 15*30: L w ow ska G iełda Zbożowa. 
15*35: M uzyka z p łyt gram of. 16: „Listy
I program y" w  opr, dyr. J. S . P ejry. 
i 6*15: D. c. m uzyki z  p łyt gramof. 16 25: 
trans, z W arszaw y . Lekcja języka francu­

sk iego (kurs elem entarny). 16*40: Trans, 
z W arszaw y . O dczyt z cyklu „Zagadnienia ! 
gospodarcze" p. t.: „Obrót płatniczy PoL  
ski" w y g ł. p. M ieczysław  Sm orak. 17: 
Trans, z W arszaw y . I-szy  koncert w y -  
Tóżnlonych uczstników  P olsk iego Konkur­
su K walifikacyjnego na I-f-ei m iędzynaro­
dow y Konkurs w  W iedniu dla pianistów  
i śp iew aków . W  programie utw ory mające 
być w ykonane na konkursie w  W iedniu.
17*55: O dczytanie programu na dzień na-

Miejskie ochronki 
chrześcijańskie.

T ow arzystw o  Miejskich Ochronek 
Chrześcijańskich istnieje od r. 1840 1 
•ajmuje s-ę opiską naci dziećmi, które 
yycHowuje obecnie w  6 ochronkach. 
Najnowszą z n ch jest ochronka przy 
• *. P ijarów , założona dla dzńecj górnc- 
;o Ł yczakow a. Ochronki mają charak- 
dr przychodni \ są przeznaczone dla 

cc: od 2—7 lat. w liczb, e około 70 
v każdej ochronce. P rzew ażają  w nich 
Izieci ze sfer robatiniiiczych. Rodzice 
Iziatwy składają skrom ną opłatę (po ’ 
2.90 zL roczn e).

T ow arzystw o  korzysta  z sithwencyj 
:miny. darów  instytucyj i składek 
7’onków.

stępny. 18: Trans, z W arszaw y. M uzyka  
lekka i taneczna - z restauracji „Cristal". 
W przerw ie: \ ,S ilv a  Rerum" i repertuar 
teatrów  lw ow skich . 19: R ozm aitości. 19*15: 
„Legenda a rzeczyw istość  polskiego prze­
m ysłu naftowego** w y g i. p. W it Sulimlr- 
ski. 19*30: „Na widnokręgu". 19*45: P raso­
w y  Dziennik R adiow y. 20: Koncert popu­
larny w  w yk . orkiestry P . R. pod dyr. Jó­
zefa Ozfm ińskiego, Marja de Carnarie (so­
pran) i prof. Ludwik Urstein (akomp.). 
21*30: W iadom ości sportow e. 21*35: Dod. 
do Pras. Dziennika R adiow ego. 21*40: 
Trans, z W arszaw y. Recital fortepianowy  
T am ary B ay. 22*10: . ,0  Piechaiu, poecie  
państwowości**, felieton literacki, w y g ł. dr. 
W łodzim ierz B o lesław  Lewicki i recytacje  
dr. Leopolda K ielanowskiego. 22*25: M uzy­
ka taneczna z kaw . „Adria" w  W arszaw ie. 
22*55: Komunikaty. 23—23*30: Transmisja 
z  W arszaw y . M uzyka taneczna z dancingu 
„Adria".

Notowania giełdowe.

S za n u jesz  zd ro w ie , c za s i p ie n ią ­
d ze , p o d ró żu ją c , tr y s y ła ją c  lis ty  

jp  i  to w a ry  sa m o lo ta m i. £•
In  fo rm a c ie  i  b ile ty  j Tel, 45 -71  

i  2 9 -3 6  i  b iu ra  p o d ró ży .

Z  ogólnego zgromadzenia czton- 
Htiur iwouf. giełdy pieniężne!.
Biuro G iełdy P ieniężnej w e L w ow ie  po­

daje do w iadom ości, że dnia 28 kwietnia  
1933 r. odbyło się  ogólne zgrom adzenie  
Członków G iełdy Pienięsżnej w e  L w ow ie, 
na którem  dokonano w yboru 36 członków  
Komisji rozjem czej na 1 rok oraz 3 człon ­
ków  i 2 zastęp ców  Komisji, rew izyjnej na 
1 rok.

W  skład Komisji rozjem czej w esz li pp .: 
Herman Axelbrad, Stefan B aczew sk i, Mau 
rycy  Bcrgner, Józef B ialik iew icz, Alfred 
Błaha, dr. Jan B orysiew icz. dr. Marjaa
B oziew icz , W iktor Chajes. dr. P a w eł
Csala. dr. Stan isław  Dobiecki. D aw id Do­
minik, Ludwik Dunin. Rafał Ekielski. Emil 
Grabscheid, Michał Guzecki, dr. Józef Hal- 
pern, Herman H orow itz, inż. Arnold Koli- 
schcr, Rndoli K ozłow ski, dr. P a w ei Kry­
w ic k i, dr. Aleksander Kulczycki, dr, W ło­
dzim ierz Mochnacki, . S im el M ośeisker, 
Leon O strow ski, dr. Kazi/mięrz P latow ski. 
dr. Michał R ingel. Adolf Herman Schotz, .. 

1 'W łodzim ierz Singalcw fcz, Eugeniusz. Siu- 
J ger, Ludwik Silssw eiti. senatór dr. Marciu
i Szarski. dr. Stefan Uhm*. G ustaw Wiciji-
J traub, dr. Jakób Zach, .Tom asz Zan. Lu- 
i dwiJt Żeleński, w łaść. F -y :  D. A selhnul.
* i Syn  - - . L w ó w ,  w sp ó łw ł. F -y :  J. A. Ba-

Ustawa o kartelach.

Zapisujcie siena

(ZMÓWLOPP.

W  „Dzienniku U staw " Nr. 31 z dniu 
4 b. m. ogłoszona została u sta w a  z dnia 28 
m aTca r. b. o  kartelach.

Najw ażniejsze postanowienia tei ustawy  
są następujące:

Przepisom  ustaw y o karte lach  podlegają 
um ow y, uchw ały i postanowienia ,  m ające  
na celu drogą w za je m n y c h  zebow inżań  
kontrole lub .regulow anie produkcji, zbytu ,  
cen  i w a ru n k ó w  w y m ia n y  dóbr  w  dziedzi­
nie górnictw a, przem ysłu i handlu.

P o w y żej określone urną w y winny, być 
zgłaszane m inistrowi P rz e m y s łu  '>■' Haiidlu 
w  oryginale lub w odpisie uw ierzyteln io­
nym przez organu do tego pow ołane, lub 
przez organa M inisterstw a P rz e m y s łu  i 
Handlu w  term inie 14 dni od dnia ich za 
w arcia .Takiemu zgłoszeniu  i w tym  sa ­
mym  term inie podlega tak że  w szelka zm ia­
na oraz rozw iązanie um owy

M inister P rz e m y ś lu  i. Handlu prowadzi  
rejestr kartelow y.

Jeżeli -umowy, uchw ały lub . postanow ie­
nia pow yżej określone, lub sposób ich w y ­
konania zagrażają dobru publicznemu, a 
w szczególności! jeżeli regulow anie produ­
kcji, zbytu albo ograniczanie sw obody  
w ym ian y  dóbr pow oduje skutki gospodar­
czo szkodliw e, bądź jeżeli, ceny będą pod­
w y ższo n e  do poziom u gospodarczo nie­
uspraw iedliw ionego lub też  na tym  pozio­
mie utrzym yw ane w ó w cza s będzie orze­
czone ż  osobna lub łączn ie: 1) rozw iązanie  
um ow y łub uchylenie poszczególnych  jej 
postanow ień; 2) całkow ite lub częśc io w e  
uchylenie uchw ały lub postanow ienia: 
3) upoważnienie uczestników , bez ujemnych  
dla nioh skutków  praw nych, do przedter­
m inow ego w ypow iedzenia  um ow y, do od­
stąpienia od um ow y lub w ystąpienie ze  
zrzeszen ia; 4) zw olnienie uczestn ików , 
b ez  ujemnych dla nich skutków  praw nych  
od w yk onyw an ia  uchw ały lub postanow ie­
nia. W tych spraw ach orzeka sąd karte­
lo w y  na w niosek ministra P rzem ysłu  i 
Handlu.

W ystępując z w nioskiem  do sądu karte­
lo w eg o  m inister P rzem ysłu  i Handlu m o­
że zaw iesić  w  całości lub w  częśc i w y k o ­
nyw anie  um ow y, uchw ały lub postanow ie­
nia, D ecyzję  ministra m oże Sąd przed w y ­
daniem orzeczen ia  uchylić, rozpatrując ją 
bez zw łoki.

Sąd kartelow y ustanawia sie przy S ą ­
dzie N ajw vższym  Sąd orzeka w  sk ładzie  
5 członków : trzech sęd ziów  Sadu N ajw yż­
szego, z  których jeden je,st przew odniczą­
cym , delegow anych przez kolegium  adm i­
nistracyjne oraz dw óch członków  w y zn a ­
czanych z  dwu list osób, posiadających  
szczególn ą  znajom ość stosunków  g o sp o ­
darczy cii oraz inne kw alifikacje w ym agane  
od sęd z ió w  handlow ych po jednym  z każ­
dej listy . L isty te ustala m inister Sp raw ie­
dliw ości: jedną po w ybuchan iu  opinii mi­
nistra P rzem ysłu  i Handlu, m inistra Skar­
bu. m inistra Rolnictwa i Reform R olnych, 
ministra Opieki Społecznej oraz ministra 
Spraw  W ew nętrznych, drugą — z pośród  
kandydatów , w skazanych w  potrójnej 
liczbie przez Izbę P rzem ysłow o  -  Handlo­
w a  w  W arszaw ie  w  porozumieniu z i-nne- 
mi izbami przem ysłow o -  handlowem i.

U czestn icy  um ów określonych na w stę - .  
pie ustaw y, obow iązani rą do okazyw ania  
m inistrowi P rzem ysłu  i Handlu na jego pi­
sem ne w ezw an ie  ksiąg handlowych i doku­
m entów, dotyczących  w yk onyw ania  tych  
um ów oraz do udzielania w śzelkich  w y ja ­
śnień.

Kto naruszy przepisy o zgłoszen iach  po­
dlega karze grzy w n y  do 50.000 zł. O rzecz­
nictw o n a leży  do ministra P rzem ysłu  1 Han 
dłu, k tóry  w  orzeczeniu sw em  w y z n a c zy  
dodatkow y termin do w ykonania z g ło ­
szen ia ......................  .............  -  ......

Jeżeli Zgmvu*m> eua nastąpi w  dodatlM-

: wn wyznaczonym terminie, ponowna kara. 
może być orzeczona do wysokości 100.000
złotych.

Odwołanie od orzeczenia rozstrzyga 
Sąd k a r te lo w y .

Jeżeli, mimo dwukrotnego praw om ocne­
go ukarania zgłoszen ie  nie nastąpiło, mini­
ster P rzem ysłu  i Handlu, m oże w ystąp ić  
do Sadu kartelow ego z wnioskiem  o roz­
w iązanie -um owy, w zględnie  o uchylenie  
"chw ały łub postanowieniu.

Kto z uczestników umowy kartelowe! 
wykonywa tę umowy, polnimo jej rozwl*-- 
touja lub■ zawieszenia, aibn wykonywa u- 
chyloną !nb zawieszoną uchwale lub po— 
stanowienie podlega karze -grzywny do 
500 t' ht: /'lotycii. Do -orzekania- powołane -t 
sądy okręgowe w Składzie trzech sędziów, 
jeżeli sprawca czynem swym oddziaływa, 
nu obiekty lub cenę przedmiotu obrotu 
giełdowego lub przedmiotu- pierwszej -po­
trzeby podlega karze przewidzianej w nrt.
I ! 1 ■ k. k

Kto osoby, delegowanej przez ministra 
P rzem ysłu  i  Handlu, nie dópuści do prze- 
nlathitiUi ksiąg i dokumentów oraz sporzą­
dzaniu z titcit odpisów, lub -nte.wykona za­
rządzenia C0 do ich okazania łub złożenia, 
jeżeli za czyn ten nie grozi kara surowsza, 
w myśl tymych* przepisów  karnych, podle­
g a  karze aresztu dó 6 miesięcy lub grzyw­
ny do 10,000 złotych lub też  obti tym ku­
rom łącznie.

P rzep isów  ustaw y o kartelach nie stosu ­
je się  do zrzeszeń przedsięb iorców , po­
w sta łych  na podstaw ie przepisów  spe­
cjalnych.

W ykonanie p ow yższej u staw y zostało  
poruczone m inistrow i P rzem ysłu  i Handlu 
ora® m inistrowi Spraw iedliw ości, każdemu 
w e w ła śc iw y m  zakresie działania.

U staw a po w y ższa  wchodzi w  ż y c ie  na 
całym  obszarze państw a po np ływ ie 2 
m iesięcy  Od dnia ogłoszen ia, t. j. z dniem 
4 lipca r. b.

R ów nocześn ie  tracą m oc obow iązującą  
przepisy Prawne w  spraw ach unorm ow a­
nych p o w y ższą  ustaw ą. P rzep isy  tej usta­
w y  nie naruszają postanow ień rozporzą­
dzenia Prezydenta R. P . z dnia 15 lutego  
1928 roku o ustanowieniu Instytutu Bada­
nia Koniunktur G ospodarczych i cen.

Propaganda w ytw órczości 
krajow ej.

Centralne Towarzystwo Popierania 
Wytwórczości Krajowej w Warszawie 
zwróciło się do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z prośba o  poparcie 
akcji propagandowej, majacej na celu 
wpajanie szerokim masom ludności 
potrzeby zwalczania kryzysu i bezro­
bocia drogą zakupywania wyrobów, 
wyłącznie wytworzonych w kraju. 
Pierwszym etapem tei akcji ma być 
rozpowszechnianie speciałnycih iDonty- 
słowo zredagowanych plakatów .

W  zwiiazku z  tern m in isterstw o  spraw  
w ew nętrznych w ydało  polecenie. abv 
urzędy wojew ódzkie i s tarostw a, oraz 
urzędy i instytucje sam orządow e w 
razie o trzym ania od wym ienionego wy 
żej tow arzystw a  odpowiednie.; Mość 
plakatów  propagandow ych, umieściły 
je trw ale w  miejscach w idocznych i do 
stępny ch dla publiczności

czew ski; dyr.. Ł ódzkiego Banku D epozyt., 
zast. dyr. Banku Gosp. Kraj., dyr. Banku  
P olsk iego  dyr. Banku Zw. Spół. Zarobk., 
dyr. Akc. Banku H ipotecznego, w łaść . D o­
mu bank. Schutz i Chajes, dyr. F -y :  
„Oikos" S. A., dyr'. Gafie. Kasy O szczęd , 
nacz. W ydż. dew iz. Banku W arsz. Dyskon­
tow ego, dyr. T -w a  Kredyt. Ziemskiego; 
dyr. F -y : L. Zieleniewski-, dyr. P ow sz.
Banku K redytow ego, dyr. Miejsk Komun. 
K asy O szcz., dyr. W arsz. Banku D yskon­
tow ego , dyr. Akc. Banku H ipotecznego, 
dyr. F -y : „Peset". dyr. Banku Cukrowni­
ctw a, dyr. Ziemsk. Banku H ipotecznego, 
człon.  Rady Nadz. Ziemsk- Bku Hipot. 
dyr. Galie. Kasy O szczędności, w ieed yr; 
Akc. Banku H ipotecznego, prokurzystą  
Banku P olsk iego, dyr. Banku Gospód. Kra­
jow ego . dyr Lfjdzkiegó Banku D ep j/.y i.  
dyr. P cw  Banku Zwiyzk. w. P o lsce , dyr. 
Ziemsk.. Banku H ipotecznego, człon, Rady  
Nadz. Pq\v. Banku Związk. dyr. Po w. 
Banku Żwiązk, w  . P o lsce , prezes Izby  
P rzem ysłow o  - Handlowej, dyr. Miejsk 
Komun. K asy O szcz,. dyr. W arsz. Banku 
D yskon tow ego , dyr i.w . T -w a  B ankow e­
go. dyr. P aństw . Banku R olnego. prezęs 
L w ow . T -w a Akc. B tow arów . ■

W  skład Komisji rew izyjnej w esz li pi*.: 
M ichał G u z e c k i.— dyr. M iejsk. Komun. 
Kasy O śzcz.j Andrzej Ułam -— w łaść, D o­
mu. -bankow ego J- Ułam : Gabriel Steigel 
fest —  dyr. Akc. Banku ‘H ipotecznego.

Z astępcy: Jakób Strlcli —  dyrektor
P ow szechn . Banku' Z w iązkow ego: dr. Ja­
kób Zach — dyr. Lw. T -w a  B ankow ego  

L w ów , dnia 6 maja 1933 r.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszaw a, dnia 6 m aja 1933. (G) 

Dewizy (tranzakcje):
Belgjal 24.46, .Holandia 358.65, Loo* 

dyn 29.95, Nowy Jork  kabel 7.35, P a­
ryż .35.11, Szw ajcaria 17235, Sztok- 
liclrn 155, W łochy 46.55.

Teiidejnęja niejednolita, obroty mniej 
iiiż ; średnie.^ Banknoty dolarow e w  o - , 
brotach pozagiełdoMTcJi 7.30 do 7.32 
Rubel złoty 4.98 do 5.00. D ew iza nt 
Berlin w obrotach m iędzybankow y cl 
210.70.

Papiery procentowe: 1
3 p ree .'pożyczka  budowlana 37—37Jó  

7 proc. pożyczka stabiliz. 49,75—50— 
49.13, 4 pr-cc. pożyczka inw estycyjna
99.50—101, 4 'p roc. państw , pożyczka
preirtj, dolarow a 4735—47.35, 5 proc. 
pożyczka konw ersyjna 4325—43.50.
5 proc, pożyczka kolejowa konw ers. 
36.50, 6 proc- pożyczka dolarow a 5056 
—51— 5Q:50, 7 p reę. listy zastaw ne B. 
G. K. 8325. 7 proc.’obligacje ĘjGK S3.25 
7 proc. listy, zastaw ne Banku Rolnego 
8325, 8 proc. listy  zast. ni. W arszaw y
37.50--2S.50—38, S proc. listy zast. B. 
G. K. 94. 8 proc. obligacje BOK 94, 8 
proc. lis!v zastaw ne Bankti Rolnego 
94, B an k 1 Polski 72.50. " •'

Dla pożyczek państw ow ych tenden­
cja niejednolita, óia ljstów zastaw nych 
przew ażnie mocniejsza. O broty  akcja­
mi bardzo 'm ałe. W obrotach p ry w at- ' 
nycli piożyczka Dillonowsku 5725 do 
56.75 : ’

Kołowania lw ow . giełdy zb ożow ej 
z  d n ia  5 m a ja .

! Za 100 lig. loco s.tBCja nstfa- złotym !
; wanla oarltns 209 f<m. 03 dc j
i

pszenica dw orska 32.75 33.2
pszęnica  zbiorowa 30.25 ■ 30.75!
żyto.jednolite 16.2) 16,50:

' żyto zbioio\V'e 15.25 13.75*:
jęczm ień browarowy 15.50 17.50!

przem iałow \ r t . - ■11.25:
tw orsk i .12.75 13 23!

o w ies  dworski zadeszcz. 9.75 10.231
zbiorowy 8.75 9.251

kukuriidzń krajowa 1 3 . - 15.521 

!
J00 k(j. k)C0 wagon 

towar pfowenlencjł wdj.Jtow,
Zloloctl j

• s wschód od Lwowd CC dc j

pszenica dworska 343 5
1

34 ,751
,  zbiorow a 31.75 22.25!

żyto jednolite 17.73 18.--
„ zbiorow e 16.75 1 < .-

jęczm ień przem iałowy 12.50 12.75
o w ies dw orski zadeszcz. 11.25 11.75
mąka pszenna luksusowa 62 — 62 50
mąka pszenna 50% 61 — 61 50
m ąka pszenna 60°/f 51 .— 58-50
m ąka. żytnia 55% 3 2 . - 32.80
mąka żytnia 65„/° 30.50 31.—
mąka żytnia sitkowa 17.50 1 8 . -
otręby .żytnie 6.5J 6.75
otręby pszenne

-  O"'"
7.73 8 . -



3 Nr. z cinla S maja 1933.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Komornik Sądu G rodzkiego na Podgórzu  
iv K rakowie, !. Rewiru obw ieszcza , żc  
dnia 7 czerw ca  1933 r.. odbędzie się
w Sądzie Grodzkim r,a Podgórzu \ y  Kra­
kow ie licytacja realności lw li. 1042, ks. gr. 
K raków Dz. XXII. P odgórze obi. O znacze- 
jiie  realności: budynek I-p iętrow y w raz
z  parcela budow lana lkat. 960/23, szopa  
drewniana, parkanem drewnianym  oraz 
o g ro d e m  ow o co w y m . W a r to ść  szacunkow a: 
#3.249 z)., najniższa oferta 41.624.50 zl., 
poniżej której sprzedaż nie nastapi. W y­
sok ość  wadjum : 10 pre. ceny szacunkowej 
fi. 8.324.90 zl. Akta egzekucyjne przeglą­
dać m ożna w  Sadzie Grodzkim na P o d g ó ­
rzu v. K rakowie. Sygn . Km. I. 2899/33/E. 
10926/32.

Km. 483/33, Km. 866/33. Edykt licyta­
cyjny. Dnia 13 czerw ca  1933, o godz. 9 ra­
no odbędzie się  w  Sad zie  Grodzkim  w  Le­
sku. biuro Nr. 11, publiczna licytacja  5/8 
częśc i realności obj. w hl. 31 i 5/8 części 
realności obj. w hl. 541 ks. gr. gm. kat. M a- 
nasterzec, dlużmka Stefana Króla w ła ­
snych. P rzynależność realności obj. w lil. 
31 stanow ią jeden dom drewniany, sk ład a­
jący się z dw óch izb m ieszkalnych, jednej 
sieni, jednej stajni, jednego boiska i jednej 
stajni. 24 m. ogrodzenia, oraz jedaa szopa. 
W artość szacunkow a 5/8 częśc i realności 
obj. whl. 31 gm iny M anasterzec. w yn osi 
1623 zi. 18 gr., najniższa oferta w yn osi 
1082 zl. 12 gr., zaś w artość szacunkow a  
5/8 c zsśc i realności obj. whl. 541 gm iny 
M anasterzec w yn osi 67 zl. 80 gr., najniż­
sza oferta 45 zl. 20 gr. O bszar sprzedać  
s ię  m ających realności w y n o s i:  pb. 25 
skw.. roli 1 m órg 1399 skw ., łąki 417 skw .. 
p astw iska 194 skw .

Komornik Sądu G rodzkego.
L esko, dnia 4 mała 1933. 1698/K

Nr. Km. 826/33. O bw ieszczen ie . Komornik 
Sądu G rodzkiego w  Tarnopolu, rew . 3, 
zam ieszkały  w  Tarnopolu, T arnow skiego  
21. na zasadzie  art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że  w  dniu 15 maja 1933 r„ o  godz. 10 
w  Tarnopolu przy ul. Sob iesk iego 17, od­
będzie  się  publiczna licytacja ruchom ości, 
a  m ianow icie: ubrań gotow ych , jesionek
m ęskich i ubranek dziecinnych., o sza co w a ­
nych na łączną sum ę zł. 1118 gr. 50. które 
m ożna oglądać w  dniu licytacji w  miejscu 
sprzedaży, w  czasie w y żej oznaczonym .

Tarnopol, dnia 28 kw ietnia 1933. 
K om ornik: A leksander O lszew ski. -  1699/K

Km. 1251/33. Edykt licytacyjny 1 w ezw ą  
nie do zg łoszen ia  w ierzyteln ości. Na w nio  
sek  Polskiej Spółdzieln i O szczędności i Po  
ży czek  z o. o. w  B ukow sku, odbędzie się  
dnia 8 czerw ca  1933 r. o godzin ie 10 rano 
w  tutejszym  Sąd zie  licytacyjna sprzedaż  
p o ło w y  pgrt. lkat, 987, 988/1, 988/2, 1070, 
1072, 1074, 1075, 1076, 1077, 2445/2, 2448/2, 
2449/2 i 2477 księgi gruntow ej gm iny Na- 
dolany objętej, będących w  posiadaniu Ro 
zalicji Burnatow skiej. W artość szacunko­
w a  w raz z*przvnależnościarni w ynosi 2,883 
z l ,  najniższa zaś oferta 1922 zł. R zeczow o  
uprawnieni do p o w y ższy ch  realności mają 
sw e  praw a zg łosić  najpóźniej w  dniu licy­
tacji pod rygorem  ich pom inięcia.

Komornik Sądu grodzkiego. 
B ukow sko, dnia 2 maja 1933. 1700/K

Km. 1012/33. Edykt licy ta cy jn y  i w ezw ą  
n ie  do zgłoszen ia  w ierzytelności. Na w nio  
se k  F eigi Lauter w  Bukow sku odbędzie  się  
dnia I czerw ca  1933 r. o godzinie 10 rano 

tutejszym  Sądzie licytacyjna sprzedaż  
1/6 pgrt, lkat, 5509/2, księgi gruntowej gmi 
b y  Płonna. 2/24 pgrt. lkat, 5584 2/18 pgrt. 
lkat, 5493 i 2/12 pgrt, 5429—5430 objętych  
w h l. 283, 282, 281 księgi gruntow ej gm iny  
P ło n n a  a będących w łasn ością  Iwana Ha 
tusizczaka. W artość szacunkow a w y n o si 
688 zł. 81 gr., najniższa zaś oferta 459 zł. 
28 gr. R zeczow o  uprawnieni do p ow yż­
sz y c h  realności maią sw e  praw a zg łosić  
najpóźniej w  dniu licytacji pod rygorem  
ich pom inięcia.

Komornik Sądu grodzkiego. 
B ukow sko, dnia 2 maja 1933 r. 1701/K

I. Km. 251/33. E dykt licytacyjn y . Na 
w niosek H enryka Janiurka odbedzie się  
dnia 8 czerw ca  1933 o godzinie 9 przed­
południem  w  tut. Sądzie biuro Nr. 17, li­
cytacja: 1) 1/4 whi. 3458 gm. Stryj sk ła d a ­
jące* się  z Pb. i roli. Na parceli budow la­
nej stoi dom m urow any parterow y kryty  
biachą, w arsztat m asarski, dw ie  drew u­
tnie i kurnik. W artość  szacunkow a 6.118 
zl .  62 gr., najniższa oferta 3059 zł. 31 gr.
2) 25/36 whl. 556 gm. Stryj, składającej 
s ię  z  pb. 1395 i 510 i 511. W artość szacun  
kow a 7645 zł. 13 gr. najniższa oferta 3822 
zl. 56 gr. 3) 2/8 z 76/240 części whl. 1513 
gm . Stryj, sk ładającej się  z I pgr. i 2 pb. 
z pobudowanym  domem drewnianym  i gon 
tem  krytym i stajnią. W artość szacunkowa  
602 zł. 33 gr., najniższa oferta 301 zł. 16 
gr. Jako przynależności ad 1, 2 i 3: par­
kan, studnia, 51 drzew  ow ocow ych . 9 ja­
sionów , .jak ich  w artość  w liczona do ceny  
szacunkow ej. Poniżej oferty  sprzedaż nie 
nastąpi.

Komornik Sądu grodzkiego rew iru I. 
Stryj, dnia 5 maja 1933. 1702/K

E. V. Km. 7,16/3,5. Edykt licytacyjn y  oraz  
w ezw a n ie  do zgłoszenia  w ierzytelności. 
Na w niosek  strony egzekw ującej Jakćba  
Granata w e L w ow ie odbędzie się  dnia 
21/6 1933 o godz. 11 przedpol. w  Sądzie  
grodzkim  miejs. w e  L w ow ie w  biurze Nr. 
11, na zasadzie iuż zatw ierdzonych waran  
ków  licytacja następujących realności: 
księga gruntow a gm. m. L w ow a dz. III.
whl. 400/iII. O znaczenie realności: 5/6
częśc i realności obj. w yk , hip. 1. 400/IiI. 
ks. gr. gm. m. Lwów a, położonej przy
ulicy C zackiego 1. orj. 6, a  stan ow ią­
cej parcelę budowlaną o powierzchni
417 m kw . z  jednopiętrow ym  domem czyn  
szo w y m  ze skrzydłem  w  oficyn ie. W ar­
tość  szacunkow a wraz z p r z y n a l e ż .  38 889 
zl. 25 gr., najniższa oferta 19.444 zl. 65 gr. 
Do realności whl 400/1:1 ks. gr. m. Lw ow a  
należą przynależności opisane w Pi oiokole  
oszacow ania .
Komornik Sądu grodzkiego m iejskiego w e

L w ow ie, rew . V, ul. K raszew skiego 5.
L w ów , dnia 24/4 1933. 1703/Kin.

Km. 488/33. Edykt licytacyjny. Dnia 13 
czerw ca  1933 o godz. 11 rano odbędzie się 
w  Sądzie grodzkim  w Lesku w biurze Nr. 
11, publiczna sprzedaż całej realności ob; 
Whl. 49 i po łow y  realności obi. whl. 548 
ks. gr. gm. kat. M anasterzec dłużnika P io­
tra W archoły  w łasnych . R ealność wlil. .49 
gm. M anasterzec posiada obszaru: pb. 75 
skw . pastw isk . 292 skw . ląk. 478 skw . roli. 
6 m org 320 skw . zaś połow a realności whl. 
548 gm. M anasterzec roli 235 skw . P rzy ­
należność realności whl. 49 gm. M anaste­
rzec stan ow ią: jeden dom drewniany. 4 li­
py, 3 grusze i 6 św ierków . W artość sza­
cunkow a catej realności whl. 49 w ynosi 
3915 zł. 30 gr., najniższa oferta 2610 zt. 
20 gr., zaś w artość szacunkow a połow y  
realności whl. 548 gm. M anasterzec w y ­
nosi 97 zł. 50 gr., najmższa oferta 65 zl.

Komornik Sądu grodzkiego w  Lesku.
L esko, dnia 5 maja 1933. 1704/Km.

F I R M Y .
Firm. 283/31. —  Rgc. —  1. W pisano

w  rejestrze handlowym  firm spóikow ycii 
przy firmie Tauria Spółka z ograniczoną  
odpow iedzialnością w  K ołom yi: Skutkiem
w yp ow ied zen ia  spólnika Zuraclia Mullera 
zosta ła  Spółka rozw iązana i w stąpiła  
w  stan likwidacji. L ikw idatorow ic: Spólni- 
c y  Żurach Muller, Leon W aller, Bczion  
F ischel, Chaim Tauber. Herscli Kreisel, 
D aw id Zauder, M ozes Zauder. Jakób YVa- 
cher, G edale Eckhaus, Józef Ebenstcin. 
Jechiel Ebenstein. Brzm ienie firm y: D aw ne  
z  dodatkiem  w  likwidacji. Podpis firm y: 
Likwidator O w ie  dołączają sw ój podpis do 
firm y likwidacyjnej. W ierzycieli w z y w a  
się  o zg łoszen ie  sw ych  pretensyj likw ida­
torom  do trzech m iesięcy .

Sąd O kręgow y
K ołom yja, 24 sierpnia 1931. 1693

Firm. 283/32. Zmiany dotyczące  firmy 
spółk i już wpisanej. Do rejestru handlow e­
go  Oddział B  strona 26 przy firmie Emil 
Kużnicki, fabryka tektury dachowej, pro­
duktów  chem icznych i asfaltu, spółka ak­
cyjna, z  siedzibą w  O św ięcim iu w pisano  
dnia 27 grudnia 1932 następujące zm iany: 
W edle punktu szó steg o  porządku dzienne­
go p ow y ższeg o  W alnego Zgrom adzenia  
zm ieniono (ustęp p ierw szy  art. 15 statut 
spółk i o ty ję  ż e  zam iast zdania „W alne  
Zgrom adzenie w inno się  odb yć corocznie  
w  ciągu czterech  m iesięcy  po up ływ ie ro­
ku obrotow ego", ustęp ten będzie odtąd  
njiał następujące brzm ienie „W alne Z gro­
m adzenie w iano się  odbyć corocznie w c ią  
gu pięciu m iesięcy  po up ływ ie roku obro­
tow ego" . Zmienia się  ustęp trzeci art. 27 
statutu spółki o tyle, że zam iast zdania 
„zarząd ob ow iązany jest w  ciągu dw ócli 
m iesięcy  od upływ u roku obrotow ego spo­
rządzić 1 z ło ż y ć  W ładzom  N adzorczym  do 
zbadania bilans za ostatni dzień roku obro 
to w eg o  rachunek zy sk ó w  i strat oraz do­
kładne piśm ienne spraw ozdanie z działal­
ności: spółk i za rok ub iegły . U stęp  ten od­
tąd będzfe m iał następujące brzm ienie: 
Zarząd obow iązany  jest w ciągu trzech  
m iesięcy  od upływ u roku obrotow ego spo 
rządzić 1 z ło ży ć  W ładzom  N adzorczym  do 
zbadania bilans za  ostatni dzień roku obro  
to w eg o  rachunek zy sk ó w  i strat oraz do­
kładne piśm ienne spraw ozdanie z  dzia ła l­
ności Spółki za rok ubiegły. G dy wedle  
postanow ień n ow ego statutu spółki nie 
istnieją w ięcej rew izorzy  ani zastęp cy  re­
w izo ró w  przeto w y k reśla  s ię  z rejestru  
handlow ego zapisanych tam że rew izorów  
1 za stęp có w  rew izorów .
Sąd okręgow y W ydział I, w  W adow icach. 

W adow ice, dnia 27 grudnia 1932. 1708

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T. 45/32. Edykt W ojciech Kęsek, syn  

Jana i Marji Drożdż, urodzony 17 m arca 
1895 w  Lękach, tam przynależny, jako żo ł­
nierz b. armii austr. w ęgiersk iej zaginął 
na wojnie od 1915 r. bez w ieśc i. Wdraża-- 
jąc postępow anie celem  uznania go z a  
zm arłego w zy w a  się, aby uwiadom iono  
Sąd o  zaginionym  do 6 m iesięcy  od o g ło ­
szenia, poczem  Sąd na ponow ny w niosek  
orzeknie ostatecznie.

Sąd  O kręgow y, W ydzia ł I. 
W adow ice, dnia 15 kw ietnia 1933.
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N ie  c i e r p i a ł b y m  d o t ą d
<d o d c i s K ó w  w c a le ,
id y b y m  ty lk o  „ L E B E W O H L "  u ż y w a ł  s t a l e .

jd a ć  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i sk ła d a c h  a p te c z n y c h  
w y r a ź n i e

iw E  B E  W  O H  L
Wyrób Krajowy.

PRECZ Z HASZY Ml WROGAMI*
Karaluchy, prusak* i t. p. robactwa —
to szerzyciele z a r a z y  i różnych chorób 
zakaźnycn. N a l e ż y  j e  d o s z c z ę t n i e
w y t ę p i ć  tylko przy pom ocy n iezaw od-  

ego i r a d y k a l n e g o  ś r o d k a  iakim jest

F L U R I N
Ż ą d a ć  w e  w s z y s tk ic h  irptnUac;* i G U arfach a p te c z n y c h .

I - s z e  O G Ł O S Z E N I E ,

p i i i i m e u e r a i m m  e l e i t i y c i k
SPÓŁKA AKCYJNA

z a w i a d a m i a ,  ź e  z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  a k c j o n a r j u s z ó w  
o d b ę d z i e  s i ę  w  b i u r z e  S p ó ł k i  w e  L w o w i e ,  u l .  F r e d r y  9 d n i a  31 
m a j a  1933 r .  g o d z .  1 3 - t a ,  z  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1) O tw arcie zgromadzenia i wybór przew odniczącego.
2) Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej z czyn­

ności Spółki za rok gospodarczy 1932 i rozpatrzenie bilansu oraz 
rachunku strat i zysków na tenże rok operacyjny.

3) Zatwierdzenie bilansu i rachunku stra t i zysków za rok operacyjny 
1932 1 pow zięcie uchwały o  użyciu wyników  bilansow ych tego roku 
administracyjnego.

4) Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej ze czasokres 
po koniec grudnia 1932.

5) Wybór Zarządu na następny rok.
6) Wybór członków Komisji Rewizyjnej.
7) W olne wnioski.

Po myśli § 22 statutu każda akcja daje prawo do 1-go głosu.
Po myśli §. 21. statutu w walnem zgromadzeniu może brać udział każdy 

akcjonarjusz, o ile jest wpisanv do księgi akcyjnej conajmnie; na 7 dni przed dniem 
walnego zgromadzenia.

P. P. Akcjonariusze, reprezentujący conajmiiiej 1/10 c/.ęść  kapitału akc inego  
mogą z zachowaniem przepisów art. 54 prawa o spółkach akcyjnych zg łosić  na 
porządek dzienny dodatkowe spiawy, które mogą bvć zamieszczone w ostatniem 
ogłoszeniu 1691

1694

R a d a  N a d z o r c z a  S R i  A K c ,
„ A R M  A “

Fabryka b ro n i i m aszyn we Lw ow ie, pl. Bem a 3 
zawiadamia niniejszem PP. Akcjonarjuszów, że w dniu 31. maja 1933 
o godzinie 17-teJ odbędzie się w lokalu własnym we Lwowie, przy

placu gen. Bema 3.

z i i i  w m  z a n u  m u u h
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2) Odczytanie protokołu ostatn iego W alnego Zgromadzenia.
3) Rozpatrzenie i ewentualne zatwierdzenie sprawozdania, bilansu, oraz 

rachunku strat i zysków za rok 1932 i udzielenie absolutorjum władzom Spółki.
4) Powzięcie uchwały co  do pokrycia straty za rok 1932.
5) Wybór członków do Rady Nadzorczej w m iejsce ustępujących.
6} Wnioski i interpelacje.
Z g łoszen ia  dodatkow e spraw na porządek dzienny należy  nad esłać  do Zarządu 

Spółki p isem nie, n iepóźniej jednak jak na 4 dni przed term inem  W alnego Z grom adzenia  
a to  p o  m yśli D z. U. R. P- Nr. 39, poz. 383.

W łaściciele akcji i tym czasowych pośw iadczeń  mają prawo uczestnictwa w Walnem 
Zgromadzeniu, jeżeli akcje lub tym czasowe zaświadczenia złożone zostaną w kasie Spółk i 
Akcyjnej „Arma" we L w ow ie, plac Bema 3, przynajmaiej 7. dni przed terminem Walnego 
Zgromadzenia. 1697

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadluk- T  drukarń’ „Słow a Polskiego*4, L w ów  nL Zhnorow kaa IR


